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evin wyręcza hurchilla 
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Zawodowy. 
brylyjskich 

podżegacz wojenny 
wyraża uznanie dla 

• I przywódca konserwalyslów 
swego ucznia z Parli'i Pracy 

,„..leszcze niqdq nie slqszalellD 

tak kłamliwego przemówien· 
I ośwładEza poseł Gallacher w Izbie Gmin - w debacie nad mową Bevina 

LONDYN PAP. - Winston Churchill prze- !z Wielką Bry·łanią, a szereg innych krajów nistycznej jest dobro i postęp klasy pracują· 
mawiając w Izbie Gmin w 1m1eniu opozycji,- · Europy wschodniej prowad~i własnie z An· cej oraz jej sprzymierzeńców, które wyłącz­
wyraził pełne poparcie dla polityiki Bevina. glią rokowania handlowe. nie mogą poprowad:tić Anglię ku lepszej przy 
Równocześnie Churchill ponownie zaatakował W dalszei części swego przemówienia Galla- szłości, Im socjalizmowi, zbudować gmach 
granke Polski, określając je jako. „pro:wizory cher podkreślił, iż plan Marshalla powstał współpracy ze Związkiem Radzieckim oraz 
<:z.n.e". jedynie dlatego, że mnnopolistyczny kapitał postępowymi krajaDli Europy, Azji i .Amery- ' 

Churchillowskiemu wypadowi przeciwko gra amerykański nie ma już rynków inwestycyj- ki i założyć fundamenty pokoju i postępu na 1 
nicom polskim towarzyszyły słowa zachwytu nych w kraju i zmuszony jest szukać ich w całym świecie. I 
nad planem Mashalla. Mówca wyi·aził zadowo Europie i w Azji, na Bliskim i Da'ekim Wscho Po Gallacherze zabrał głos poseł Vernon I 
lenle z tego ii tak rząd amerykański jak i · dzie. Bartlett {niezależny), który zażądał włączenia 

brytyjski realizują program, który przed dwo ! W zakończeniu poseł Gallacher stwierdził, Niemiec zachodnich do proponowanego przez 
m~ I_aty; nalcr. eśI1;1 w swym osławionym prze- i iż .wyłącznym .. c.elem.~aE.!!:~els,ki.~LP-..~!,.łii_~o~~t- Bevina związku ~?:?~.~w,_,5.u.~()~Y -~ę.c}1odniej. . „~omoc amervatuńsKa" 
mow1emu w Fu ton. I 

Mówca zaaprobował w zupełnnści bevinow B b . I • • s h 1 · 
~~;~:;~~~~:-iEi~~~F.~1 ar a1zvns wa szaJ 1 op u 1sa 
nym kierunku. , ,.,, „ 
kowi~\~~o~~i\~':!!~~~~1: t~~~~cz~~zec~~· Wojskowi brytyjscy w G,ecji piętnują postępowanie Anglosasów na terenie Grecji 
pr~ed imp~rializmem. amer)'.kańskim,_ Chur~ LONDYN PAP. -: 21 stycznia a.pułJ.likowa- kla:racji, był ~zięty do niewoli przez Elas w jest w znacznej mierze spow-0dowana inl0r­
ch1J.1. ~yraz1ł )egląd •. ze nali;zy sz.ukac drogi no tu deklarację żołnierzy i oficerów, którzy grudniu 1944 r., Deklaracja pcylwierdza w ia.do- well'Cją anglosaską, która poczy;nając od grttd· 
V/YJSCta w kiero>,\l'.iłl}lU ~porow mię~zynarodo· pełnili dawniej służbę w silach angiel>Sikiich w mości, o barbarzyńskim postępowaniu wojsk nia 1944 r„ popierala prawJcowych ekstremi· 
wyc~ D? tory dyplomaty~zne, z~iast oma· Grecji 0 polityce brytyjskiej w tym kraju. rządowych w Grecji, · które ukazały się na ła· stów, faszystów i kolaboracjonistów omz nie· 
wiama ich na konferenCJ.ach międzynarodo- Wśród o~ób, kif.óre podpisały deklamcję, znaj- mach „Daily Mirar"'. dopuszczała do wolnych wyborów w Grecji"'. 

w't~t~rchill zakońC'Lył swe przemówienie wy- duje s4ę pięciu kapi(anów'. z których kpt .. Teo~ Autorzy deklaracji oświadczają. że rząd Deklaracja wzywa rząd angielski do wyco-
razamt uznania dla ministra Bevi:na. Przywód- bald, został ranny w czasie ~valk z oddziała1;11 grecki wyzuł sw:ych obywateli z. elementa.r· lania swych wojsk z Grecji, zerwania z obec· 
ca konserwatystów brytyjski-:.h nie krępował Elas_ w ~fenach ~ stycz~1z: 1.945 r: Lotmik ny~h pmw 1~.dzk1ch. „Obecna tragiczna .~ytu· nym rządem greckim i do wykorzystania 
się oświa·dczyć w fabie Gmin, że labourzySltow Wh:He, Jc,~orego podp15 rowruez flgntu)e na de· a<:Ja w Grecji czytamy w deklaraqu, -, swych wpływów w celu ustauowJenia ładu 

:~u~r~st;:(};~w fu~:;J:w~c~~i~~ęty di:.~o~~: Dymi· s· i·a rzqdu· Indonez1·1· de:~~:y;:;~o-wJ;mdo:::~. między rzą-
dom.o. - przez międzynar-0dową reakcję. . 
Niezwykłe mocne przemówienie wygłosił po . . dem 8Jteńskim a llJlDerykańską misją pomocy 

se! kommtistyczny Gallacher, demas_kuiąc polL LONDY.N PAP. - Agencja Reutera donosi, I Prezydent powier.zył wk. ·eprezyde.n to'\vi re pu- dla Grecji osiągnięte zostało nowe porozumie-
lykę. amerykanską i na- że rząd republiki indonezyjskiej z premierem bliki dr. M~hmedpwi Hatta mi<Sj ę utw<i·r·ze.nia nie, będące dalszym krokiem na drodze ca/I;:o­
wołu1ąc .brytyjską kła- Amirem Sjarfuddi ri l'm na czele złożył rez1rgna- nowego rządu. Sklad no,•·N·.~ r 0 oiu indonezy j· witego podporządkowania Grecji Stanom Zje-

sę r~botmcząh do z.Jł~~no cję na ręce prezydenta republi·kd - Soelrnrno. • skiego będzie ogłoszony w sobotę. dnoczonym. 
czema swyc wys1 „ow, Na mocy tego porozumienia. ~ząd grecki, 

celem przeciwstawienia st • k ' M k ' A t 1 • • wzil!mian za zwięks21enie dostaw broni amery· 

;~~~:~~2~;t~~~.; I rai g or n I . o w w u s r a 11 ;~::h~'Z~iE~::, ::=~~:~;11-:::Nr;.~ 
• · · · k I Iowi amerykańskiej misji wojskowej gen. L!-

wego. przemow1~w.a, Ja. LONDYN (PAP). Radiostacja w Melburnie W rezultacie strajku, wydobycie węgla w Aus-
kt . ł ł B vesay. 

to / ~re wyg osi evm. j' donosi, że we wszystkich kopalniach w po!ud- tralii obniży się o 50.000 ton. Strajk odbije się 
J~ko JGeden hz przykła· niowej Nowej Walii, wybuchł strajk, który również na przemyśle i transporcie całego •--------------··---

GALLACHER czył fakt, iż Bevin oskar- spar.abzował całe wydoby~1e wę~la. Przyczyn~ a3u. . . . . . . . . , . a daw a11ac er przyto-, . . . kr . Komet 
żył kraje Europy wschodniej 0 izolacjonizm stra3ku. był~ odmowa k1erowm~twa kopalm I . W p~ł1:1dn10we3 Nowe3 ~alu 3uz się powaz­
w chwili gdy Polska, cz~hosłowacja i Zwią- podwyzszema płac cz.łonkom z3ednoczonego me zm1e3szył ruch koleJowy, a w Sydney 
7Jek Rad.zieck1 zawarły już umowy handlowe związku zawodowego maszynistów i palaczy. wprowadzono ograniczenia zużycia gazu. 

Zbrodniarze wojenni na stanowiskach 
An glosa si tworzą „premf erów" i „działaczy socealistycznych" z hitlerowskich kanalii 

BERLIN, Obsł. wł. Polska Misja Woj­
skowa w Berlinie zażądała wydania sądom 
polskim Wilhelma Kopfa - zbrodniarza 
wojennego, który w czasie okupacji nie­
mieckiej odznaczył się wrogą działalnoś ~ią 
wobec ludności polskiej i żydowskiej jako 
wyższy urzędnik SS. 

Wilhelm Kopf jest obecnie „premie­
rem" rządu Doliiej Saksonii w anglasaski.0j 
strefie okupacji. 

Uwaga! 
Dziś rozpoczynamy druk głośnej po­

wieści LEONIDA SOt.OWIEWA pt.: 

„PRZYGODY NASREDlłłA" 

BERLIN PAP. - Dziennik „Neue,s Deutsch­
laind" przynosi ohax.akterystykę dwóch człon­
ków lk.ierownia twa pa.rti i so.cjal - demokira ty­
cznej w Ham.nowerze, HeribeTta Kmegelmana, 
i Fritza Heinego„ z iktóTej wynika , że tak w 
czasie wojny, jak i w latach powojennych byli 
oni na służbie obcego wywiadu. Krugelrman 
będąc n.a emigra cji w Hołand i;i, współpracował 
Ż Gesta•po w tropieniu członków nielegalnej 
partii socjal • demokratycz.,nej. 

Służył on jednocześnie wywiadowi angiel­
skiemu, 

Po 'rojnie za jął jedno :z kiierownica:ych sta 
nowisk w niemieckie j partii socj.al . demok.ra· 
tycznei i cieszy filę osobistym zaufaniem Schu· 
machera. 

Heine w czasie wojny był członkiem wy­
wiudu amer'.'kańslki e qo i 7 jego r:im ienia prze 
prowadwl se lekcię pnl ;rvcznq wi„i71qw nie· 

na str. z-ej mieckich w obozach w Afryce pin „ w wy nik u 
··----------.... .--.......... _,,._....,....,..., ikM>rej ;prawdziwy.eh demo.k\fa1tów osiedlano 

nie w Ameryce lub w Anglii, lecz w Sudanie i 
Egipcie. 

Krugelanan i Heine pozostają obecnie n a 
służbie swych uprzednich mocodawców, i sto­
ją na czele antyradzieck•iej nagolllki w zaichod· 
nkh 61trefach Niemiec 

„Neues Deutschlaind" o-świadcza na zak.oń· 
cze.n.i·e, że powa&:na część kierownictwa SPD 
w Hannowmze, przekształciła się w bezwolne 
na[zędzie angl-Osa;,kiego sztabu Bizonid. 

Delegac'·a Rządu RP 
zwiedziła Gorki 

MOSKWA (PAP). Członkowie polskiej de­
legacji rządowej z premierem Cyrankiewi-

czem na czele, zwiedzili w dniu 22 stycznia 

dom w miejscowości Gorki pod Moskwą, gdzie 
Lenin soedzil: ostatnie chwile S!We® :łt.tcia, 

W ostatnich dniach grudnia nad południo­
wą półkulą pojawiła się olbrzymia kometa 
ochrzczona mianem „1947 N" - Na il. widzi· 
my to rzadkie 1, 'a wisko niebi~ki„ n.ad lllia­
ste_m Melbourne w Australid. 



Str. 1 GtOS Nr K 

A, k · • A i·k • e· .. , w kilku wierszach mery an. 1e usuw·a1~ ng I ow z IZOOI _Zród!a ży~owskie donosz~. że 20 Hpastnł-
" kuw a.rabskii>eh zostało zabitych podc21as a.ta-

•· Przedstawiciele tr11st6w RA - smi c . ._ rządzić w zachodnie• strtfaeh okupacji li emiec ~u J::Oz~~!i.~ói źrdowllki między tel · Awiwem 
MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" za- „Prawda" donosi również 0 rozmowie, która granicznyich i proje,mt zwołania kooferencji • "' • 

mieszcza korespondencję z Berlina, w której, miała miejsce na dłllgo przed londyńską se· frankhudciej dla utwonenia Bizo.nil. Projekt Rada Bezpieczeństwa postanowiła r<>zu„ 
podaje ciekawe dane, świadczące że Amery~ sją rady ·ministrów spraw zagrani-::znych mię- przyłiJ,czenia strefy francuskiej do Bizonii rów rzyć ramy dyskusji w sprawi& Kaszmiru i a­
kanie pragną za wszelką, cenę pGzbyć się u- dzy naczelnikiem wydziału politycznego za- nież został zawczasu przygotowany. mówić stosunki między Hindustanem a Pakt. 
działu Anglików w admin„slracii Bizon.I.i. rządu amerykańskiego w Niemczech Scum· „To co slę odbywa obeonfo - pisze „Pra· stanem. 

„Amerykanie - pisze „Prawda"- zachowu- mon'em a przywódcami partii Schumachera. wda" - zgadza · się całkowicie z planem uja-
ją dla siebie wszystkie pozycje kluczowe w Scummon wtajemniczył wówczas przywód-:ów wnionym przez Scummona". „Prawda" stwier• 
Bizonii. Gospodarka Niemiec zachodnich prze· schumacherowskkh w tajny plan podziału dza, że Stany Zjednoczone traktują Bizonię ja 
chodzi całkowicie pod kontroię kapitału ame· Niemiec, opracowany w Waszynglonie przy ko nowego, 17-go członka „paryskiego komi­
rykańskiego. Przedstawi-:ielom koncernów zza udziale Hoovera. telu 16 państw" 1 wybraJy dla utwonooia 
Oceanu nie odpowiada udział brytyjczyków w Jak wynika z ówczesnego oświadczenia Scu rządu Bizooii taką chwilę, by rząd ten mó.gl 
zarządzie Bizonii". mmona, w Was:zyngt<J.nie przygotowano plan rozw:.111ąć działalno·ść jeszcze przed realfa:acją 

„ Prawda"przytacza charakterystyczną wy- rozbicia konferencji rady ministrów spraw za- planu Marshalla. 
powiedź b. amerykańskiego komendanta Ber­
lina i przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 
w sojuszniczym komitecie koordyna~yjnym 
gen. Franka Keatinga, który oświadczył, że 
„Brytyjskie wla.dze w Niemczech są dla Ame Wyrok na zbrodniarzy S 

• • 
Jak donosi z Waszyngtonu agencja Tass, w 

najbliższym czasie zostaną tam wznowione 
pertraktacje między ZSRR i USA w sprawie 
u1egulowania spraw, związanych z porozumi~ 
niem radziecko-amery'kańs]\im z roku 1942 o 
dostawach z tytułu „lend - lease'u". 

z a 
rykanów kulą u nogi'. 

„Przekonany jestem - powiedział dalej ge­
nerał amerykański - że wkrótce weźmie;61Y 
w ręce administrację całej strefy brytyjskl{lj. 
I tiLk już z.byt drogo kosztują nas Anglicy". 

Trzech głównych kat6w skaza o na karę śm·erci resztę przesłęąców na długoterm;nowe więzienie 
KRAKÓW (PAP). W dniu wczorajszym za- Lorenz Landsdorfer. Ferdynand Glaser. Na ka­

padł wyrok w . sprawie zbrodniczej załogi SS rę dożywotniego więzienia: Arnold Buescber. 
obozu płaszowskiego. Wyrokiem sądu skazani Na 15 Ja.t więzienia.: Fritz Willy Korthals,_A~al 

~ zostali: na karę śmierci: Edmund Zclrojewski, bel't Roedl, Jakub Schwarz. Na. 12 lat w1ęz1e-

I ~'!?a~!!:Y~:iekają -,-::-!~-WA--~-!rz-ji-!c-p~~~~!,·~~~t!~~~!L~yr~~~!. 
:trv- AP K d t Kl"-,_ . dn' rv prof Ro· NOvv i Jork, P · orespon en wa· siedzeniu zarządu głównego Towarrzystwa non P~o -;. wicepr~o 1~:!,'..,ą~y · Wi 

szyngtoński „New York Herald Tribune" . . . . .. . man 10,row-.;.1:.1 - w.iceprzewou1111~,,. .~ , • 
podaje, że departament stanu rozważa Przyiacioł Demokratyczne] Grecji .na/6tąp1lo u- to.ld Siekiewkz - sekretairz generalny, Barrba-
plan wywiezienia obywateli amerykański.eh .konsły!tuowrun.ie się wła.dz n.a.czelnych Towany ra Kuszyk - 6karonri.k. 
z Palestyny, obawiając się wzmożenia wa!k siwa. Do prn-zydium zar.ządu weszli: Włady· Do zamądu weszli: . Zofia Nalko.W6ka, ~e­
w tym kraju. słarw Bromiiewski - p.rzewodnkz.ący, posel Ta· na Sz.tachelska, d;r· !"iłeczysŁaw Mwhałowicz, 
--------------------------""""-------- Alelksa:ruder JUJSzk1ewicz, red. Henryk lAukrrec, 

2 miliony . bezrobotnych we lł~szecł1 
RZYM, PAP. We Włos~ch central· rolnych ogłosił strajk powszechny. W pro. 

wincji . Ferrara bezrolni zajęli ziemie nie­
obsiane. 

Wisła e>sóbka - M.orawsk11, ir·ed. Ost<11>p DIU6fttli, 
Julian Tuwim, Stefalll Po.I, płk. Sęk-Mat.ecki, 
i płk. T'oruńczy.k. , 

W G~ad komisjli. irewizyjnej wemilii: Mieczy 
sław Wągrows:ki, Marek Arczyński, Hell!ryk 
Dzendze.J, Stanisław Dobrowolski i Jam RoZl!leir. 

nia.: Andreas Dreer. Adalbert Steinha.user, 
Gołifried Ma.ntel. Józef Ostler. Na '2 lał wię­
zienia: Karl Krist. Na 5 lat więzienia: Daniel 
Mant<Sch, Franz Wanemoser, Anton Mayer, An 
ton Friesch. 

W usadnieniu i motyv,rach wyroku podkre­
ślono m. in. i:i: w sprawie uznania „załogi obo- . 
Z.U płaszowskiego" za organizację zbrodniCZlł 
sąd jest zdania, że wszyscy członkowie zafogl 
byli członkami grupy przestępczej. Wykonu­
jąc bowiem swe czynności wiedzieli oni, iż w 
obozach koncentracyjnych torturuje si.ę, gło· 
Cizi i rozstrzeliwuje więźriiów prawie wszyst 8 

~eh narodów i znęca się nad nimi najba:rdziej 
wyrafinowanymi metoda.mi. 

Przewodniczący dr. Różański podkreśl1ł 
głęboki sens polityczny procesu plaszowskiego, 
którego przebieg jeszcze raz potwierdził, że 
hitleryzm i faszyŻm są systemami zbrodniczy„ 
mi. Prowadząc wszystkimi drogamJ do zbrod 8 

ni - są, negacją wszelkiego postępu. nych i północnych doszło do nowych zam!e­
szek. W Turynie odbyła się demonstracja 
robotników przemysłu włókienniczego, któ· 
rey zarzucają przedsiębiorcom, że umyślnie 
zmniejszają produkcję. Przemysłowcy th· 
maczą się rzekomym brakiem zamówii!ń, 
jednak !Zdaniem robotników, fabrykanci 
w ten sposób chcą utrzymać wysold po­
ziom cen • . 

Włoski minister pracy wygłosi! pn:e· 
mówienie w sali uniwersytetu w Medio!s­
nie, w którym usiłował obalić cyfry, doty­
czące bezrobocia w kraju. W grudniu, wed­
ług danych ministra, było „tylko" 1.lll f-y· 
sięcy bezrobotnych. Organizacje robotnicze 
stwierdzają jednak, że rzeczywista.. licz1>'.L 
bezrobotnych pr.iek:racza ~ miliony. 

Nowy ambasador fr ncji 
p. Jean Baleen złożył listy uwierzyte~nlaiące w Belwederze 

W ~eggio Emilia związek robotników 

, .Proces spiskowców hitlerowskich 
_ _ przed sqdem ludowym w Austrii 
WIEDEŃ (PAP). W najbliższym czasie roz-1 dawno spisku hitlerowslljieg0-, Są oni oskar­

pocznie się w Grazu przed sądem ludow<;m żeni o kontynuowanie po \\"YZWOleniu Austrii 
pr.oees przeciwko przywódcom wYkrytego nie- działalności NSDAP. 

Dnia 22 stycznia br. zginęła śmiercią tragiczną 

WARSZAWA (PAP). W dniu 23 bm. o godz. 
14-tej ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
republiki francuskiej w Warszawie p. Jean 
Baleen przybył do Belwederu w towarzystwie 
clyręktora protokółu dyplomatycznego Adama 
Gubrynowicza i członków ambasady w celu 
złożenia listów uwierzytelniających Prezyden­
towi :Rzeczypospolitej. 
c • N'a dziedzińcu belwederskim orkiestra woj­
skowa odegrała hymn narodowy francuski, 
kompania piechoty oddała hon-0ry WGjskowe, 

a dowódca kompanii złożył raport ambasado-
rowi. ( ( 

W uroczystości złożenia Listów uwie­
rzytelniajcych w sali pompejańskiej uczestni­
czyli: minister spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, - ffiiru.ster · peinomocny Józef Ol­
szewski, wicedyrektor departamentu politycz­
nego w MSZ dr. Tadeusz Chromecld, sze.t 
kancelarii cywilnej, szef gabinetu wojskowego 
oraz dyrektor gabinetu Prezydenta Rzeczypos­
politej. 

-Lewandowska Genowefa tow. LEWANDOWSKA GENOWEFA 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24..l. br. o godz. 14-ej z domu przy uL Sien­

kiewicza 42 na cmentarz w Radogoszczu 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek podziemnej PPR, członek 

Gwardii Ludowej w randze chorążego. 
Pogrążeni w smutku 

MĄŻ i RODZINA 

. CZĘśC PIEJ:( WSZA. \ Prz.e,z. olkratowa.oo oki.eruko widocz.ny 
---- by't rą:bek nieba, gwiiaizdiy g.asly, JP0>r.a111ny 

.ROZDZIAŁ PIERWSZY wli,etrziy'k le;j{tko s'.llu•miał w li.ści.aioh, a nia 
Tirey1dZ1iesty !Piąty l'Olk: sweg,o iyicia fmmud:ze okna zaczynały uucharć i czy-

C'hodiia Nais.redir11 :PO'Wtta~ w d·rodz,e„ Bo- ścić piórka wesołe synooga:r'Li·ce. Carują.c 
nad dziesięć lat tył na Wyg"Jlaniiu, wę<lru· Piękną, znufo!ną kOlbi.etę. Oho•d!Va Nasre· 
ją.c od miasta do miasta, z krazyu d!() kra- dfo mówił: 
ju. Przecinając morz:a i IH.l!Styni•e, speJdza - Już czaiS! Żeginaj mó.i niiezróWinany 
jąc ooce, gdzie się nadarzy: .bądź na g-0- skarbie :i nie za1poimnitj 0 m11tie ... 
ł'ej ziemi 'P'fZY skąpym 01gniskm pa!St,tJtCh•a. - Zacz,ekaj ! - oopowiadał.a, spljaitając 
bą>dZ w ciasnym karawan-saraj.u

1
), gidzie na jege> s.z;yi SWIQlje owdine ręce _ czy ty 

w ci.emtlOSC'l i kwrzu g1iuiCihe> bnęczą.c e>dc'hodzjsz na zaiwsze? Me dta,cze.g.o? Po 
dlziwo.necz'kami aiż <lo ramka sa,pia. i ocie- słuic.haj, dzi:ś wieczo;reim, kieid'y s:Uęi ście­
rają się wielibłądy, l>U!b łeż w z:a•kopoonej mni, :przyś·lę Po ci!ehie służ:eibną! 
pełn-ed czadu herbaciarni, 'W'lp1ośród •lerżą-
cyoJ:i :pOlkotern tra.garzy, żelbraików, p{)lg'a- - Nie. .foż dawno zaipomniałem, kiedy 
niaiczy bytlfa i Medaik6w, którZY z naisfa- S'Pęd:załem <lwie ni01ce z rzęd:u P'Od ied­
niem dni;a napeł:nn'a~ą &wyrn:i pr.zie.raźllii.wy nym «łachem. Muszę je,cfrać, a śp1eszęi się 

: mi Mzy.kaimi ry.nk1 i u:licziki mi'ast. bairdzo.. mnfo ten dźwięk, bo 5.a!lde.ś <lmnr) w1S1tę-
Niekiedy wypadało mu spę-dzać rro,ce na - Je·c.hać? Czy masz jakieś piJ,ne spra- pwją w mO'je nogi i nie _potraifiJę .cflłiu.że-i u-
mi~ch. joowalbnyCih '{JO<lusz.kach w ha wy w i.nny,m mie·ście? Dokąd zarmi,erz.as.z siedzieć na miejscu. 
r·ein:tie jakiegoś ipe.!"Skieg.o \vielm°'ży. gdy je-ohać? - Wiec o.d<f!i}dź. ~'fij tak - roiigniie­
ten wła:ś.nie z odid'.ziaqem s.tira!ży swkat po - Nie wiiem. Ale .tu:Z świfa. juV. o.twarto wała się 1.l'rażona .kobie.fa, st,a.rając siię u· 
\V9zy1Stk!i!cli he·r'badaimiaiClf1 i zafa .zci:a-~h hramy miej&kie i ru.sz~ły w d•t"O<gę pierw 

1 

kryć łzy, które za hłys[y na kj dtugk1h 
w'Jlóc,~ę1gii i b~~źniercy GhoM.v Nasreid:i-1'17.e karaw~ny .. Czy, ~.yis.zysz. .. ic."k brzę-cz.~ rzęsa ·:h. ~le .rx:\\· iedz mi cih:OC na po0e-
na. a:zielby wbnc ~'o na Dal. .rlz.\v-01ne,c:ztk!i. Wll'ellibła1do1w,,. Gdy <lo1cthiodz:1 gnain.ue swo1Jie imię! 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
DZmLNICA GORNA-PRAWA 

ł 
- Chc.esz .znać 111-0ł.te .iimlę? - Słiucihad. 

Sjpęid!ziiłatś tę noc z Ob-odżą Na redinem! 
J~eteim C'ho1dlża NasireidilI!, wichrzydeJ spo 
kodu i .siewQ kłótn4 f,en sam, o którym 
kaiżdego ' d,nia kr.l-yczą hero!d!owi~ na 
w:Szy1stkfooh ry.n,ka!Cl1 i ja1ranarkaiab, ob1e~ 
outi'Clc wiel'ka. na:girodę za jego głowę.. -
Wcrora.j ~iecali naw·e1t trziy fyl;iąi-ce t·u­
ma.nów3), więc V'O'l11111Ś1ałiem, c:zy nie wrur-

: to ~ truk wieLką oonę ~"P·r~e<lać właS!Ile'i 
1 gło·wy. Śmie:tesz. si~. mofa &"W:ia®do! Daj 
wię.c pia raz osita•tnli ~wioj1e usta. Ohciał· 
1byim d:. p-oo~urow:ać w.sipia_nia'ły .s.zimairag.d', 
~t.1.e PO!niiew.ai ni.e P'O·sia,da.m sz:ma1ra;gdiu, 
weź więc na panl'ią tkę ten priosty, bi.•a·ł'Y 
kamy.cz·ek. 

Nairz.uicił svtój uod.:irty płasz•cz, wy1pa· 
fony w wieJ.n mied.sca1ch i.skrami ()ignisik 
.przy<f.1»o:ż.arycli, i od-Oalił i.ę podch~1. Za 
drzw1iami gJo:śrno chmpał Jeniwy, g-rmpi 
eiu.n1uch w zaw()~u i mite,Oooic'll pa.nfoil'Jaich, 
o zagię.ty.ch do góry C'VU'btlmc11 - nieru·dol­
ny striainik najwięlksz.ego w ·Całym :r>afa­
ou ~kar'b1u, P'owi-erz-0111eig-0 je.go płoczy. 
N>iieco da1e1 nia dywalhaiclh i ma'tach spail 
oforapfrą·C Stra:żnitcy, <>·P-3•J'ł:Szy głowy () &WO 
fo ołmar2;:one miecz.e. ~od.ża Na.sirnd:in 
przeikradaJ się na PakaicJ1 o.boik nkh, za· 
ws.zte :sz,c.zęśRiwi.e, ja!k g<lY'bY stawał się 
ni ew i dzńa l ll'YUn. 

1
) K<i!!'awan-F.araj -=-'tlajazd ;na wsichodzie. 

2) Dżfa1y - duchy, 
3 ) Tuman - jedn,ostka anonetacr-na. 

JD. c. n.) 
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• zmian Ceny pozoslanq bez 
Wywiad z dyrektorem naczelnym Centrali Tekstylne) tow. Jarosławem Strocza.netn . 

W związku z organizaicyjnymi zmianami, I w rmacznym stoplliu poznanie rzeczywistych natury ogóilnej oraz wymaig~a iko~sumaitów Nowy, jednolily syst~d c.e~t!i~Y::%J~1 Yi'J~ 
k'lóre !PIZ-eprowadrono ostatnio w strukturze potrzeb ryniku, nie dając możliwości utrzym.a- b.rane s·ą pod uwagę pr.z·ez ~1erowlll!.ctwo Ce.n- do peli;e?o ~porząd~owaru. 1 , . porwojenne 
api!lratu Centrali Te:kstyJ.nej i z uwagi na re- nia ściślej.szego kontaktu pomiędzy ipTzemy· tr.ali Tek.stylinej, a następme praeka,zywane ku wlo_kiennicze!!o 1h usun,:; rozn~st.laim nale-
foiilllę ogólnej polityki. cen na rynku włó.'l(ien- słem ~ Centralą Teik.stylną z je.dnej, a konsu- dyrekcji pr.z-emy.słu. ~omalJe, do ktoryc prz e .w.sz 
niczym - zwróciliśmy się do nac:zel•nego dy- ment~m z drugiej s•trony. Obserwacje te i materiały, do.tyczące d:m~~ zały ceny sztywne. . „ . . . 
rektora Centrali Tekstylnej, tow. J. Stroczcma Zjednocźen•ie apa.r.a1.tu handlu hurtowego rynlk:u, są potem pods.tawą dla 7K!mowi·en, zmusi to sze.reg mstytuc11 1 OT'fłaIIJ!1iaOJi, !Eo• 
z µro.śbą o udzi·elenie nam bliii:szy.ch informa- CenbraJi Tekety.J.nej z dzi1ałem włókienniczym udzielanych przemysłowi. rzystajqcych dotycl1czais z ~a.ku.pow. TJ!' ceinac,'i 
cji. „Społem" otwo1"PZy 111owe perspektywy dla ha,n- ZJNI1ESJENIE PODZ~AŁU NA CENY „sztywnych", do prowadzenia bardzie] _oazo•· 

UJEDNOLICBNIIE HURTU dlu włókieiniczego w Po·l<Sce. „SZTYWNE" I „KOMERCYJNE" nej gospodarki oraz uła!wi .w'.yk-r.ywame w<Miel· 
- Jakie zmiany organizacyjne wprowadza- Umożliwi ono bowiem plairtową rozbudowę _ Jakiego rodzaju zmiany nastąpiły na od- kich przerostów i ro.zr-zulnosC1. 

ne zostały w. aparacie Centrali. Teksty~nej? . l sieci i jej spec;jalizację po linii branźowej. cinJm cen? 
Organm:aqa zbytu alltyikułow włoktenni- WielobranŻ-Owe hurtownie wojewódzkie roz- - Od dnia 1 stycznia 1948 r. zniesiony zo- SKLEPY WZOROWiE 

czy eh _w sektoTze pr_ywatnym. uległa już w ro- ( .::złonkowane zoi;taną w przyezłości na bazy stai! podział na ceny „sztywne", <:z.yli c~ny - Jakie są zamierzenfa Cen!r<Ili 'Petksl"fJn9J 
ku _ubiegły1!? z~sadmczym zmianom: ~a ~~ole- j branżowe, które w zale/;nośd od s.p-ecjaJ•no~ci urzędowe, i ceny „komercyjne". W chwili na odcinku handlu detalic21nego? 
ceme Mmi„teietwa ~nemy~łu zhkw1d~ wanY: i zaopatrywać będą rejony w wyroby bawełnu- obecnej obowiązują już w całym handlu włó· - Ilość prywatnych, włóki.enn.i.<:zyoh s~-
1oslał dzr·ał hurf,u włok1en!1lczego w Panstwo- ne, wełniiłłle, konfekcyjne lub inne. kie·nniczym ceny jednolite. .pów detalicznych w Połsce wynosi o~oło ifl 
wej Centruli Handlowej. Centrala Tekstylna z· 1 . , . . C n za podstawe .. uwa.żana jest dotvchc.zasowa tys·ięcy. Pań6tw-owa sieć handlu_ det<!'. ·h~e.ftO 
P-i; · ł , . . d t ·h dl d PCH -espo en1e arpara"u orgamzacy1111ego e • , ~'"' 

700 . ' eJę a ~' częscr agen Y ego an u 0 tr.ali Teks.tylnej i Społem" umoxliwi również cena detaliczna, od której udzie.Jane są odflo· (Bata, OHD !itd.) nie obejmuje Wlę<:e], """"' 
1 zorgamzowała własny aparat handlu 11urto· d.n. . . ". t h d • . d • az wiednie rabaty dla kwnrów detalicznych (któ- sklepów, z czego ;na Państwm1re Domy Towa-wego uzgo Jenie os1qgnię yc osw1a czen, ąr ,--

·. . . . . . . . ·t ł ujednolicenie i ule<pszenie aparatu kontrolują- rzy kupują po tzw. cena.oo hu[towy'oh) i dla rowe przypada około 50. 
Dz1~1 t_eJ '2lfil'Iame wyelunmowane zo„ ~ 0 i cego włókienniczy handel detaliczny, co za· kupców hurtowych (za<0patrujący.ch się w to- Tak slk•romna sieć zorgamzowa·na zoota;ł,a dla 

zbędne ogruwo z procesu -z.bytu._ Centrala Teks- I gwarantuje odbiorcom fachową i solidna ob- war w hurtowniach CentraJ.i Tekstylne i, 7lo interwencji na ry.niku w wwaldkach kOIIlieCtZ· 
tylna może obecnie ma.cz.nie dokładniej po- sługę. · tzw. cenach :iibytu}. Maria detaliczna i hurto- nyoh. . , 
znać potrzeby rynku i nawiązać beripośre.dni Przy sposo.bności chciałbym do<lać, że wa pozostaje bez zmian. Niezależnie od powyższego, stworzyliśmy 
kontakt z konsuementami artykułów włókien- z dniem 1 stycznia 1947 r. Centrala Tek.styilna Spółdzielnie uunJmi.ęte rzaopatrywać się bę- obecnie przy Centrali Tekstylnej Biuro Handlu 
niczvch. przeprowadziła „rejonizację", to znaczy pn e- tlą w towary włókiennicze na gruncie dotych- Detalicznego, które kierować będzie skle:pami 

Centraola Tekstylna stworzyła więc wła:mą jeJa obsługe placówek w terenie. PrzyczY'Iliło czasowych cen hurtowych, tzn. na takich sa- wzorcowo - dośw.iadc'Z-alnymi Centralli Teks~­
sieł hand-lu hurtowego, &kładającą się z 24-<:h się to do likwidacji zbędnyoh central hiurio· mych warunkach, jalk właśoidele skJepów de- 111ej. Sklepów tego typu !POWstaJni.e w roku 
huTtowni (po jednej, lub po dwie na każde wych tych insty.tucji. talicznycll. Tak zwane ce-ny komercyjne (ce- 1948 około 100 w całej Po'lsce. Bezpo&edini 
woje'Wództw·o} i z 90 podhurtowni (obsługują- ny bez iad.nego narzłttu) zostały zlikwidowane. ich ikontakt z ikomsum.entem przyczymi się do 
cych „rejony", obejmujące po jednym lub po Hurtownicy i detaJi.ści prywa-tni o>trzymują dalszego z;bliżenia pomiędzy pr.zemySlłem i od· 
kilka powiatów}. obecnie towar w hurtownia·ch rejori'Owych CENY POZOSTAJĄ BEZ ZMIAN bi10rcą. Będą one również spOOl!i·afy p~ 

Tego roidzaju reo.rgan'i2acja zbyitu umo<i:li- Cenarali Tekstylnej, na podstawie ściJSłego po- Kwzystam ze sposobności, by z naciskiiem ną roilę pray lan1Soiwaniu nowyoh artylkmł(>w, 
wiła jego „rejonizację" to znacrzy :pTZysto·so- działu odbiorców na grnpy w rz:a·leżności . od podkreślić, że nie przewidujemy żadnej zwyżki Skilepy wzorcowo • doświadcz.alne ipomyślame 
wanie go do potrzeb poszczególnych terenów, rozmiarów prowadzonego pr.zedsiębiowtwa na artykuły włókiennicze. Ce.ny detaliczne, są w za.sadzie jaiko placówik:i jed!n.oo.ranrżo:"l'M!. 
w zale·żności od żądań i upodobaii ludności. i wysokości ka1pitału obrotowego. ceny, po których zaopatrywał się i zaopClltruje UTZądzenie Wewlllętl'Zille, obsługa li ~ 

Dzi~ki ujednoiiceniu pańlstwowego handlu Ws:zelkie obserwacje kupców, dotyczące r w towar szary człowJek pracy, nie ulegną ekspedycji towaró.w w tyich skle,pa<t!lh sJiwilyi: 
hurtowego, uspraw.nione zostało planowanie zagadnień a<Sontymentowych, ich dezyderaty żadlnej zmianie. mają, jako wzór sklepu detaJ.icmeg.o. Sklepy 
a.sortymentu, oparte. obecnie o rzeczy;viste po- wzorcowo - doświadczalne mimy więc pP»Y· 

~e~óż~~~~1~:!ia z ~g~:~.em ~~:;f;: N a cz o ł o wy c h m ·1 e 1· s c a c h ~d:i11;, się do podniesienia kulimy llCMzego 
w tej dziedzinie w oik.re&ie ostatnich miesięcy Pierwsze ·te.go tY1PU sklepy zostail;y jurż \łru• 
ub. roku są bardzo poważne, trzeba jednak chomione w W.airsza,wie, a w najb.iiri.sizym cza• 
przyzna,ć, że wie!Je jeszcze pozostało do wo1bie- Przodownicy Fabryki Szpulek się Hczba ich powdększy się do 10-du. Jedel!l 
nia. z nich obsbl19iwać będzie per.sonel dyploma· 

Pxzejęcie funkcji i agend handlu hurtowe- W z·wią;r.ku z ukończooiem II etapu wy-Soi· Sziifiarze: Manfred Kornicki - 214,5 proc. tyczny, aikredytowany w WamzaJWie. Sklep 
go PCH przez Centralę Te'kstylną ipnzyczyniło gu pr.acy w Faibryce SZJI>ulek Drewnia111ych, oormy, Jędr.z·eje'Wl>ki - 169,5 <proc., Bolesław te.n będzie miał dlla nas duli:e Zlll/a.CZeme pro1Pa· 
się również do poczyni·enia powa<i:nych Sąd Współzaw.odnktwa wysunął na cz·ołowe Kazubińeki - 157 pro-cent normy. garndowe, gdyż będzie mi«bł mo!Żlllość IIJOpula•r,y· 
oszczędności w kosztach administraicyjnych, miejsce nas.tępujących pral()Owntków, którzy Lakiemicy: Stainięłaiw Wailoocik - 208 pro· za.cji naszych wy.roibów za gxam.iicą. 
a po~a tym · wpłynęło na szybkość obrotów, swą pracą i pilnością zasLużyli na uznanie cent normy, Janina Bieńkow.ska - 147 prooe.nt Pragnę podkreślić jednalk _ ikoń~ tow. 
usprawnienie 6'Przedaży i ;;itabi;Jizację rynku. no.rmy. Anna Ja.nisrew<Slka - 136 proc. nOO'my. St-roczan, - że handel detalJol!ny pozostaje przodowników: .,. ,„_, ·k ik k · łi · 

iow. vv""'encr onse· wentm-e rea· zu1e swe dziedziną inicjatywy prywatne/ i Sipółddekzo-
ORGANI~ACJA.HURTU 

- Czy przejęcie części handlu lturtowego 
fest ostatnią zmianą strukturalną, przeprowa­
ciwną w Centmli Tekstylnej? 

Szpulkarze: Tadeus-z Król - 199 proc. wy· ha,s.ło ,,nie pozwo.lę prze5cignąć się nikomu". ści, a detalJcmy handel państwowy rezerwuje 
konania normy, Jan Kaczmarek - 198 proc. Życzymy tow. Walencikowi, ażeby dalej zwy- sobie tylko moz11wość interwencji na rynku 
wykonani-a. :noruny, Kazimierz Micha-lak -194,5 ciężał, a pozostałym przodownikom„. by go je- oraz możliwość oddziaływania na handel IUf• 

- Dośw.iad.czenda ro.Im ubiegłego wykazały 
słu5'Zllość kierunku rozwoju Centrali Tekstyl­
nej. W TOiku bieżącym podjęte będą w tym 
zaikrnsie dalsze wysiłki. Sprowadzą się one 
przwe w&zys·tkim do stworrenia pionowej, 
br<llll.Zowej organ-izaicji huTibu. 

proc. wyumnania normy. dnialk iprae.ścignęli. (BJ wątny w sposób uszlachetniający. 

Już wkrótce winna nastąpić fuzja handlu 
hurl<Jwego Centrali Tekstylnej z działem hurtu 

Pod obuchem 
Wzrost cen 

drożyzny 
Wielkiej Brytanii 

włókienniczego „Społem" w jedno państwowo- Dnia 14 stycznia rb. brytyj,sld. minister 
spóld,zielcze przedsiębiorsfwo dla handlu towa- handlu zapowiedział, iż na sk.utek zwyżki cen 
rami włókienniczymi. ' hurtowych, ceny detaliiczne obuwia zostaną 

Ruzja ta, o k!tórej na ostatnim zjeździe ,,Spo- podwyższone 0 mniej więcej 16 procent. Dnia rem" mówił min. Minc, powinina doprnwad'Zlić 
do z.likwidowania llllienatuTaJnego stanu roz- 19 stycznia wszedł w ży::ie nowy cennik na 
dwojeni.a, gdy handlem hurtowym kierowały buty „popularne", od dnia 2 lutego obowiązy 
równoległe dwa ośrodki dysporzy.cyjne: państ- wać będzie nowy cennik na inne gatunki 

w 
że od dnia 19 stycznia nastąpi podwyżka cen 
detalicznych na materiały wełniane, bawełnia 
ne i lniane .. 

Donosząc o tym. iż w najbliższych dniach 
spodziewać się należy wzrostu cen grochu, fa­
soli i so-:zewicyi dziennik „Daily Worker" 
pisze: 

WM"1'y i spółd2li·ekzy. Fakt, że hu•rtem kiero- J obuwia. 
w.aiy dwa równoJegłe ośrodki, utrudniiał Minister handlu zakomunikował „Prawie codziennie jakiś wydział minister-

.również, stwa handlu czy ministerstwa wyżywienia 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz"N) 

Nfopoiwodzenia te jestzeze bar>drziej ro:zzło· 1 z najbardziej przez Hitlera obdarzanych sym­
ściły Hitler.a. Fuelhrer za>vsze uważał, że o· patią oraz zaufaniem ludzi. Wysunięcie Kreb· 
sięgnięcie SIUJocesó.w na fro1D1tach id2li·e w pa- sa na tak wysokie stanowisko nikogo prawie 
.-re z fainatyiczn-ą wiairą w niezłomność os.ta- n!e .. zdziwił!'· "".'szyscy nie.mal b;;li. przekona­
tecznego :ziwyicięstwa, jakie odni·esie narodowy: DI, rz wybor Hitlera padnie własme na tego 
socj0aQi"Ll11. Uo:soib.i.emi.em tej wiairy, według Hl- generała. Uchodził bowiem za fanatycznego 
blera, były foirmacj.e SS. Wła.ś.rui·e te formaicje wyzn~wcę idei nar~dowego socjali~u i . za 
zo:s•tały rpolb'iite na Węgirz·ech oraz na Pomo.rzu. człowiek~ fa~aty.-::~nre odda~ego H1t1erow1, 

Nowy aJtaft<: ~uriii ze srtrollly HLU.era tym ra- ~rebs rstotme miał wszelkie ~ane, abY:. ucho 
zem był skieiroiwainy przeciwko wojskom SS. d~1c :za. stuprocentowego c~łowieka parta. Był 
Ofi·arą wśdelldości Hitlera padł Hiinmleir rowmez i~lymnym Jl~Z'l'.jac1e~~m Bo1mana,. te· 
kot&ego nartyohmiast UISl\lJil.ięto z dowództwa go ostatl'.10 naJbardz1e1. zbhzonego. do ~Jtle­
arnvii, działającej na Pomoirnu. Ale na tym by- ra cz~owreka. Gd~' gwiaz~a Guderiana 1.esz­
najmniej nie ,&J<oń@ylo się Wszystkim dywi- qe nte zgasła, ~rebs zajmował stanowisko 

·om SS b . · W h d szefa sztabu, wojsk marszałka Modela. 
Z] . . ' ipr.ze y:wa1ącym na ęgrrze.c .' z arto Guderian był przezornym człowiekiem. Dla-
W&ZelJne od21naik-1_ ho~oro:w~ z .mundurow. Roz- tego właśnie, gdy walki toczyły się jeszcze 
k.az d?tycz>:ł of11cernw l zoltruetf'LY. Wszyecy w bezpośredniej bliskości Prus Wschodnich, 
wrpadlr_ w n;elaskę.. . . rozkazał rozpocząć ćwiczenia oraz stopniowe 

~r~a Hutlera .rne. ~1ala gra;rJI_~· Zd~to _o- wykorzystywanie t. zw. Volkssturmu czyli 
znaik.1 i 01roery rowmez z dyiw1izp „H1tleT]u- „pospolitego ruszenia", Rozkaz ten wywołał 
g:end" o•raz z dywi'Zji „Daos Reid!'". Były to wiele hałasu. Szczególnie Borman był z tego 
fo.rmaicje, wchodzące w skład jego osobi.sotej niezadowolony, uważaj,ąc, że te sprawy nale· 
ąchrony. Były rpo1W1Szechnie uwrui:ane za pre- żą wyłącznie do niego. 
ł01rlanów Hii1tlera. O,pętany wściekłością Hi·tler, 
tymczasem ni-e SlllCZędl2li·ł dosłowm.ie niikogo„. BORMAN CONTRA GUDERIAN 

Borman rozpoczął natychmiast intrygi prze-
GEN KREBS NA WIDOWNI. ciwko Guderianowi, który wreszcie musiał 

Gdy Guderian znikł z szeregu naj.bliższego zrezygnować ze swych zamiarów, co do Volks 
otoczenia Hitlera, na horyzoncie życia polity- sturmu. Jednak Borman, mściwy i zły z na· 
cznego ukazał sie Jego następca na stanowi- tury, nigdy nie z~pomniał tego Guderianowi. 
sku szefa sztabu naczelnego dowództwa wojsk Wkrótce Borman znów miał okazję do os­
lądowy:h. Był to gen. Krebs. • trej scysji z Guderianem. Tym razem poszło 

Bral on udział w naradach woj,ennych. W o specjalnie wyznaC'zonych oficerów, którzy 
-~ do Guderiana. bvł on jednvm zostali orzvdzielenl do ooszczeaólnvch iedno· 

stek wojskowych w charakterze obserwato­
rów nastroj,ów politycznych. Działali oni z ·ra­
mienia władz partyjnych. Zarządzenie to by­
ło spowodowane wypadkami 20-lipca. 

C::i polityczni oficerowie cieszyli się szcze­
gólnymi względami Bormana. Większość z 
nich była w kontakcie z nim. Właśnie przez 
tych oficerów Borman otrzymał informację o 
„szerzących się w armii nastrojach defetysty­
cznych". Doniesienia te obciążały przede 
wszystkim korpus oficerski. 

ZEMSTA BORMANA 
Barman, pragnąc zemścić si~ na Guderianie, 

nie o.miesz.kał don'" ~ ~ n tym HHlernwi. Fuehrer 
natychmiast wezwał do siebie Guderiana i w 
ostrej formie zażądał wyjaśnień. Po rozmowie 
z Hitlerem, Guderian zareagował nie mniej 
kategorycznie. Wystosował mianowicie natych 
miast do Bormana list, zredagowany w !D.iezwy 
kle ostrej form.ie. W tym liście podkreślał 
niewłaściwość postępowania Barmana, nad· 
mieniając jednocześnie, iż nie życzy sobie po­
dobnego wtrącania się do swoich spraw. 
Prócz tego Guderian wydał r0zkaz, na mocy 
którego wszyscy oficerowie polityczni zostali 
przykładnie ukarani za pominięcie właściwej 
drogi służbowej, i za kontakty, jakie utrzy­
mywali oni b~z zgody na to swoich władz 
bezpośrednich. Tu należy nadmienić, iż ofice­
rowie ci podlegali służbowo władzom wojsko· 
wym, a nie policyjnym. 

Po usunięciu Guderiana w najbliższym oto­
czeniu Hitlera znów zawrzało. Tym razem 
chodziło o większą niewątpliwie „sensację", 
gdyż następcą Guderiana był nikt inny, jak 
tylko sam Goering. 

Sprawa ujawniła się podczas kolejnej nara­
dy, odbywaJ,ącej się jak zwykle w wielkim ga 
bimecie fuehreira. Obecni by·. ~ wszyscy zwykli 
uczesmiw naradr. W<B'WStkie spraw.y, dot'Y'· 

zapowiada żwyżkę cen na posz~gólne a.rty­
~uły, zastrzegając się przy tym, że ka-3da 
zwyżka jest zjawiskiem odosobnionym, doty· 
czącym jedynie danego resortu. Robi się to, 
aby poszczególne zwyżki cen przemyołć ci­
::haczem 

Kieszeń każdego Brytyjczyka odczuwa jed 
nak dotkliwie ciągły wzrost wydatk'óW. 

czące omówienia bieżącej sytuacji zostały pra 
wie .wyczerpane i zakończone. C::zekano na ze· 
z.wolenie opuszczenia narady. I w tym stało 
się coś zupełnie niespodziewanego. 

BURZA SIĘ ZBLIŻA, 
Jako ostatni zabrał głos w sprawie lotni­

ctwa generał K;ristians. Miał mówić bardzo 
krótko, gdyż sytuacja na tym odcinku pozosta 
wała prawie bez zmian. Już zaczął referować, 
gdy Hitler nagle przerwał mu w pół słowa. 
Zażądał informacji o myśliwcach nowego ty· 
J?U, kazał wymienić ile wyprodukowano tych 
aiparatów. Jest oto pytanie, które fuehrer zadaje 
już kilka razy, ale nie otrzymuj,e na niego 
konkretnej odpowiedzi. 

I tym razem Kristians usiłuje dać mglistą 
odpowiedź. Z jego słów wykrętnych niedo· 
mówień, niezbicie i jasno wynika, że żaden 
samolot podobnego typu dotychczas nie bie­
rze udziału w walkach. 
Generał poci się, jest czerwony, jak rak, 

nie wiE,, co dalej mówić. Następuje pauza. 
Hitler złowieszczo milczy. Blada zazwyczaf 
twarz nabiera niezwykłych kolorów. Ręr::e są 
kurczowo zaciśnięte. Oczy patrzą ponuro i 
wściekle. Nadciąga burza. Nagle ostrym ru­
chem ręki nakazuje wszystkim milczenie i 
drżącym ze wściekłości głosem ZWTaca się do 
Goeringa, 

- Lotnictwo, którym Pan dowodzi, nie jest 
godne być samodzielnym. Słyszy Pan, Goe­
ringl Czy Pan mnie rozumie? 

WYBUCH SZAŁU HITLERA 
Po tych słowach następuj_e niebywały wprost 

wy<buch wściekłej furii, Hitler krzyczy, jak 
o:>ętany. Stek ordynarnych wyzwisk pada z 
jego ust po ac1·esem Goeringa. Wymyśla go, 
jak chłopczyka, nie bacząc na to, iż jest on 
przecież marszałkiem Rzeszy. Goerina wciął 
milczv„. Ma onuszczoną głową„. 
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Ocerintą trud I za§luąi Przy azd Opery Dolnoś1ąskłei 
Dziś pinwsze przedsta. ·e-ili 

- . 

Dz· eje odrodzone eo Wo· ska Polsk· eeo Jak jui dOD-Osli.5my, dziś w sobotę l jutro 
w niedzielę dwulm>tnie w oba te dni o godz. 
15 i 19 odbędą się w Państw. Teatrze Wojska 
Pol kiego, Jayacza 27 staraniem Centralnego 
Zarząlłu Przemysbi Włókienn czego gościnne 
przedstawienia Opery Dolnośląskie) z Wroc­
ławia dla przodowników pracy l wielowarszta 
towców przemy łu wlókienn·czego. 

H!sto•ria odrodronego Wojska Pohkiego,, przedruk artykuly gen. Spychalskiego z mie· 
a w -szczajólnśoi zwycięska epopea folJJ.iel"Ska, · sięcznika „Nasza Myśl", na t€Jllat politv,:;znej 
z.a;warta w słowach „od Oki do Szprewy", cze· i w-0j-skowej my 'li odrodz.onej airmii polskiej. 
ka wciąż jeszcze na swych piewców i dziejo- Pomiędzy tymi dwiema p02ycjami kilkadzie-

skim są mniej lub więc~j b~pośrednio zwią­
zani, ale również do rąk jak 111aj6zer.s:zych mas 
czytelników, poczuwających się do istot:iej 
i serdecznej łąC7lllości z Indowym Wojskiem 
Polskim - gwarantem pokoju i bezp;eczeń· 

Przypominamy, że dziś popoi. o godz. 15 
wy tawiona będzie opeTa Moniuszki: „Halka", 
wieczorem zaś o godz. 19 „Sprzedana Nazz&­
czona", open Smetany pod kierowoictwem 
czeskiego kapelmistrza Lapkł. \IV niedzielę 
popoł. „Sprzedana Narzeczona", wieczorem 
„Halka" 

. pi6óW. Poza reportażowymi opracowaniami s.iąt innych daje obraz rnzwoju i wewnętrroe­
KLimczaka i Hena, przyczynkami, r017.sypywa- go k'l-zepnięcia Wojska Polskiego oraz jeg::> 
nymi po czaJSOpismach, o•raz w111unką wierl!rzy wi,ecznotrwalych rz.asług w walce o wo'1no~r, 
poetów - u-ciestn.ików wyzw<0leńcz~o pocho· rnzkwH ,i potęgę Pol.ski Demokratycz.nej. 
du, nie mamy św.iadectw 1 materiałow, ob<ra· Ks.iążkę*) wydano bardw starannie, na clo· 
zujących w sposób pełny i całkowity wie1kość orym papierze, z licznymi ilustracjami, w pięk­
wynhków d osiągnięć tych żołnierzy polskich, .iej, płóciennej oprawie. Powii.nna ona trafić 
którzy w najtra9icz.niejszej dla ojczyzny go· inie tylko do rąk tych, któr.zy z Wojskiem Pol-

stwa kra.ju. B. D. 

*) Michał Zym.ierski, Mars-załek Pols.ki. -
marian Spyclrnlski, generał dywizji. - Wojsko 
Polskie, 1944-1947. Wy.bór rozkazów, pr7.emó­
wień i artykułów. - W1m1zawa, „Pra-&a \VJj· 
skowa", 1947 T. - Str. 320 i tabl. 6. 

Wszystkie te przedstawien' poprzedzane 

dzi'lIJie podjęli na Wschodz.ie - w sojuszu z ra- ~--........... -·----------------------------------
dzie<:·kimi braćmi dzieło W&pólnej walki s z k o I a . • 

będą krótkbni komenta?-zaini znakomi.lego mu­
zykologa prni. Kaiola Stromenberga . 

Wszystkie bilety wręcz-One już zo tały 
i wspólnego triumfu. I 

Naród musi znać historyczną wMLość wkla· 
du, wniesionego przez żołnierza pols.kiego, naj­
ofiarniejszego z ofia•rny()h, do &prawy llliepod­
ległości Polski, utrwalenia jej graniic i jej bez· 
p!eczeństwa. Wielką pomccą dla po2ln·amia 
tych dz·iejów niepowta.naln rch stanie się, n·ie­
wątpliwie, wydana ostatnio ks,iążka pl. „Woi­
sko Polskie, 1944-1947"*). Książke ta 7. wielu 
względów :niea:wvkła: przedmowę do niej na­
p:sał Prezydent R. P. - Bolesław Bierut, 11aś 
jej autorami 6ą - 11arszalek Polski, Michał 
'lymlerski i jego zastępca, ge'.11. dywizji, Marian 
Spychalski; zaś treścią kisiążk1 j.est „wvi>ór 
rozkazów, przemow.1en . i arty1rnlów" tych 

z e przodownikom pracy wielowarsztatowcom, 

Prze. ysł łó, .enn~cz 
cit łan la wciai ro• ot ik w 

dwó-ch doistojn!ków wojskow eh. 
„Dzisiejsze Woj,;ko Polskie jest nie tylko 

zbrojnym Tamicniem narodu, ale i jego na i· 
większą chlubą . .Test ono bowiem najofiarniej­
szą cząstką narodu nie tylko w okres,ie wa·lki 

. o jego wolność i niepodległość, ale także 

dla dzieci robotniczych 
Naczelnym zagadnieniem łódzkiego rynku 

Budżet Zarządu Miasta na oświatę na rok Ponieważ do ~kół powszechnych uczęszc1.ać pracy było w okre~le ostatnich dwóch mie­
bieżący jest wyższy w stosunku do budi:elu będzie w tym roku 60 tys. dzieci, na kał:de sięcy dostarczenie sil roboczych do przemysłu 
z roku ubiegłego o 1,6 procent. Ten pozornie dziecko zatem z wyżej wymienione) sumy sa wlókienniczego. 
niewielki wzrost kredytów na oświatę tłóma· morząd nasz przewiduje ok 3.620 zł •. 
czy się tym, że w roku ubiegłym zostały J'Uź Warto tu raz jeszcze pr1.yporonieć dane 

Zarząd Miejski preliminuje również na ten cyfrowe: do fabryk przemysłu wełnianego po-
ukończone najpoważniejsze remontv sz:Cół, k 15 d' - d t d ó ' ł · ro · O stypen •ow la s u ent w sz·ko wy7.- trzeba było 1000 pracowników, zakłady prze-które jednocześnie zaopatrzono w najniezbęd 
niejszy sprzet. szych. Jednocześnie Zarzad Miejski przewidu mysłu włókiennlc.zego ograniczyły przyję-::ia 

Tym nie mniej kredyty w roku bieźą::ym je sumę 1 miliona zf dla Towarzystwa Przyja- robotników, z czego, jak ustalono, 80 procent 
na same szkolnlctwo powszechne wynoszą ciół Nauk i powieksza kredyty dla Towarzy- mogło nie posiadać fachowych kwalifikacji. 
przes7ło 217 mil. zł, co tanowi 80 proc. !lum siwa Przyjaciół l\1lodzieźy Szkół Wyższych z Po przeprowadzonej przez Urząd Zatrudnienia 
przew!d1 ianych w pre!iminan:u na oświatę. 200 tys. do 1 mifona zł. (m.7 .. )J ·intensywnej akcji werbunkowej na terenie 

______ miasta i województwa, już do dnia 15 gru-

pasa 
dnia do przemysłu wełnianego, }ctóry wniósł 
zapotrzebowanie na 1000 robotników skiero­
wano 14.59 osób, a więc z dużą nadwyżką. 

w dzi·siejszej twórczej pracy pokojowej nad B k k 1 11· ł d • ł 
odbudową jego siły wewnętrznej 4 ubezpie- ra ar o I nawe na przy Z a y 

Do przemysłu bawełnianego :skierowano 
5000 robotników, jeo.nak istniejące jeszcze 
braki zostaną wkrótce wyrównane. 

czeniem jego przyszłości". Brytyjski minister wyżywi~nia, Strachey, ~stali w kolej'.:e po kartClfle po kilkanaście 
Te słowa z przedmowy Prezydenta znaj<lu- ·oświadczył parę dni temu, iż niedobór kartoili I godzin. 

Warto tu zaznaczyć, że z uwagi na potrze­
by przemysłu bawełnianego zgodnie t zarzą­
dzeniem CZPW wszvstkie inne branże prze­
mysłu włókienniczeg-o ogr·aniczyły przyjęcie 
pracowników do minimum. 

ją .ilus,rrację 1 potwierdzenie w treści uwar- w Wielkiej Brytanii jest tak znaczny, źe rząd. Dnia 12 stycznia ukazała się w prasie no· 
tych w książce mater'ałów Chronolo.gicznie będzie zmuszony prawdopodobnie zwiększyć !tatka, informująca ludność o tym, iż. należy 
obejmują one okres od dnia 29 l'i>ca 1944 roku przydział chleba w niektórych okręgach kraju, się liczyć ze zmniejszeniem racji kartofli z 3 
do maja 1947 r., treśc:owo zw'.ąnni> są z waż· a:by wyrównać 3askrawe braki w zaopatrzeniu' funtów do dwóch tygodniowo. 
nymi wydarzeniami wojskowymi i polityczny- ludności. Dziennik „Daily Worker" pisz.e w związku PODZIĘKOWAl IE 
ini, które wymagały podkreślenia i oświetle. Dotychczas każdy dorosly Anglik otrzymy z powyższym: „Pod::zas gdy stale wzrasta nie I Wojewódzki Zarząd Związku Uczestników 
nia w rozkazach, przemówieniach i artyk ulach I wał 3 funty (1 1 poł kg) kartofli tygodniowo. dobór kartofli na kartKi, handel kartoflami na I Walki Zbrojne] o Niepodległość i Demokra~ję 
najwyU;zych dowódców-. Ale w ciągu ostatnich dwóch tygodm w wielu czarnym rynku kwi~o1e w najle:>sze. Nie moż I w Łodzi, składa podzlękow~ie Kołu PPR p~zy 

P·ierwszą pozycją k$:ązki jest Ro-zk.a.z z dn,a większych miastach p;zydział nie został wyda J na się spodziewać, aby przed nowymi zbiora F-mie „Greilich" 7a ofiarę 10.000 zł (dziestę~ 
, 

1 ny na skutek pustki w skłatlach. . ml - w czerwcu - mogła nastąpić zmiana tysięcy złotych) złożoną na wdowy i sieroty 
' 9 ipca 1944 r. 0 podporzi')d·kowa.niu Wo lskll W niektórych dzielnicach Londynll ludzie na lepsze w zaopatrzeniu ludnoąci w kartofle po poległych partytantach. 
Pol'>!· iego Krajowej Ra·dzie Narodowej i ob)ę· 
oiu Na-:::z 0 loeqo Dowództwa przez gen broni ł 
Michała Zymier :kiego pozycją ostatnią j~~t Pod a1nerykanska. bandera 
Wzwiązkuz„TYGODNIE:\IINWALIDOwiBlum w r· 011· chuma· WOJENNYCH", który rozpoc1nie się 25 bm. : 

Zgromadzenie Kupców m Łodzi apeluje no I e 
ws::ystkich sw~1ch członków. aby ·moral'lie i• Przywykliśmy już poniekąd do tego, że od których trawią i dręczą lęJknoly rewizjoni- ,żeglujące90 obecnie, jak wiadomo, racze/ pod 
materialnie poi;>arli akcję ,,Tygodnia Jnw;ili- cza.su do czasu politycy anglosascy, re:>rezen· styczne. amerykańską, niż pod francuską banderą - to 
dów Wojennych" i które to święto obch0dzon!' tujący obóz imp2riahtyczny, zgbs7.ają „za- Ostatnio do teg-0 chóru przylqczył się pan właściwie wy}aśnia wszystko. Alę nie zaszko­
będzie w skali ogólno-krajowej. strzeżenia" w -sprawie granic pol;;kich na za- Leon Blum, prawicowy przywódca socjalistycz· Idzi przyrpomniec, że zaJedwie parę tygodni 

chodzie i proponują nam ła~.!cawie różne kom· nej partii francuskie; (SFlO). który V( ty-eh oficjalny delegat ( FIO) i bl'.ck1 'li snółprncow­
binacje, które by nas przynajmniej części Ziem dniach na łamach dziennika .,Po.pulaire" za· nLlc Bluma - p. Grnmbach, na zjeździe PPS 
Odzyskanych po7ibawiły. Ataki te nie mają miekił artykuł kwestionujący nasze gr.a.nice wy9losił mowę powi•talną, ro~p>y:i,vdjąc się 
żadnego praktycznego znaczenia, z czego zda- zachodnie „genialną" konceprją„. umiędzyna- wpr06t w uczuciach svmpatil dla Pol&!. Kon­
ją eobie s.prawę sami a.utorzy tych wystąpień, r-0dowlenia Sląska, skon' Zagłębie Ruhry t0.ż gree odbywa! się vre Wroclawlu, stolicy Ziem 
ale przywykliśmy taikże do tego, :i;e pp. Byrne~ Ima być umiędzynarodowione. Odzy1>kanych, odbudowywane i W) -iłki;:m i p'e· 
som i Marshallom 6~kundują w tej c:.kcji wier- ·ie będziemy się wdawać oczyw'ście w po· niędzmi polskimi - ale p. Gmmbach nie kwe­
nie ró:lni nie.miecc • ma-cherzy i Schumacherzy, Jem'.kę ze sklerotycznymi pomy łallji p. Blu!Ild, tionował ja.ko..5 'ówc1as yboru miej~ca 

Każdy z członków obowiązany jest do na­
bycia nalepek, które znajdują się w biurze 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. JednoczPinie 
zamacza się, iż" członkowie winni zaopa+rzyć 
się w wyże.i wspomniane nalepki wyłąc:i:riie w 
własnej organizacji t. j. w Zgromadzeniu Rt1p­
ców m. Łodzi. 534. Je 

obrnd kongresowych i nie wy tępo voł z pro­
jektami „um'ędzynarodow:enia Sla ka''. -ezon ur zs Tylko, że w c.ągu ostatnich tygodni -
Francja obdarzona zo11tala „dobrodziejstwami" 
tzw. tymczasowej pomocy ameryka'ńskiej, <1 to 
- necz jasna - obowlązu e do wdz!ącznoid 
uźy·lknwmków tej „pomocy" - pp. Schumana, 
Bluma i Grumbacha. Dolarowy 7.istrzy przy­
dał snać energii sędz.iwemu ,,wortzowi" SFIO. 

anat rla, uzdrowiska ka 
Uzdrowisk;i sanatoria zimowe w ZSRR 

znajdują się w pclrn sezonu W pierwszym 
kwartale 1948 ro.ku przewidzianych jest yt sa­
natoriach 114 tysięcy miejsc, z tegn 17 tysię· 
cy przrpada dla Zwląz.ków. 

Czynne sa zimowe uzdrowislrn lłłlukazu: 
Kisi!owodsk, - Essentukl, Piatigorsk Zelazno· 
wodsk i na wybrzeżu cza•rnomon;kim - Socti, 
a na południu Krymu wszy&tkif' sanatoria dli! 
gruźliików. We wszechzwiąz.kowym obozie 
pionierskim „Artek" przeby-W!I w okresie zi· 
m<iwym 700 dzieci miesięc2lnie. 

Ministerstwo Zdrowia dokłada wszelki<:h 
starań, aby najlepszym i najskl\lteczniPj dzi,ała· 
jącym uzdrowiskom i 6anatoriom zapewnić dr>­
bre warunki pracy na o'kres zimowy. W miej· 
6COW<ośc•ach kąpielowych, kąoieiiska leczni­
cze i btotne są. rnacznie lepiej wyposażone, 

Przemysł wełniany 
"101"' zv o o•erw!;„etts•wo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 kro11nach 

kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty 
011iągnęli: Bernard Wajngertner (160 proc.l, 
Antoni Bęrger (159.4 proc.) i Stefan Andrzej­

niż w roku ubiegłym. dzięki czemu mogą Zl3· 

pewnić kmacjunom maksimum wygód. 
Oprócz keu!<asklch j k1y1IUk1ch uzdrow~sk, 

cz;nne -.;ą tęż zimowe t.analoria ł k4pleliska: 
w Gruzji, Rosji, Ukrainie, Kazachstanie l Łot­
wie. 

Mini.;;terstwo Zdrowia kładzi1l też duży na· 
cisk na odpowiednie przygotowanie personelu 
lekarskiego. Organizowane są więc w tym c-e­
lu pecjelne kursy mupełnlające dla le1carzy. 
mającvch objąć pracę w sanatoriach i kąpie· 
li.ska{:h. 

Jest to jPszcze jeden dowóci. że „ ocjali· 
stycznf" 'l'.wolennlcv „trzeciej 1;Iły" po~p!esznie 
równają swój krok we<llug 1.iernnku i tempa 
marszu imperialistów USA. B. D. 

•• P r z y s i ę g a•• do setek tysięcy traktO'TÓW, drogę w„zystklch 
pięcio late-k. . 

Po olbrzym.eh wy iłkach urzeczywis'miono 
pierwszą faz~ komunizmu. Józef Stalin na 
Kremlu wznosi toas1 na cześć Ba.rbary Mkhaj­
!owny. 

Opowieść o wodzu i ludziach radzieckich 
Autorzy filmu „Przy~ęg-a" postawili przed „Przysięga" - to opowieść o !Mach naro-

so·bą trudne zadanie odzwierciadlenia w jed- , dów radzieckich, o Stalinie. WldllffiY tutaj 
nym filmie p0:&1awowyoh etapów ro.zworu "Halina wśród prostych lud'ZJ radziocklch. Ro· Ale oto rozlega s~ę nad En.ro;ią ochryply 
radzieokiego państwa i narodu w ostatnich 20 dzina robotnika eta!Jngradzkłe90 RMjanin Er· wrzask Hitlera. Po łatwych zwycię,twa<"h na 

zachodzie Emopy, nc1pada on na Związek Ra-la.tach. mitow, Ukr11inlec Bałkan, GrU7in Jerzy, Uzbek 
J 6 dziecki. Hordy hitlerowskie już są pod Mos· 

Żaden I raj nie odbywal równie gzybkiegJ 
rozwoju żaden naród nie odczuwał tak wici· 
kich wstrząsów żadne państwo nie prwbyto 
ta•k olbrzymiej drogi. Ja'k to odzwierciedlić 
pogli:ldowo, opowiedzieć zwię1lvm języ·kiem 
filmu? 

us w - &ą to szeregowi cilonkowie partii 
bolszewickiej, którzy życie swe poświęcili ~;:ir ~~" poSfa s:~ir;::i~ie~zer~~~ejS~a~~roi:: 
słuib:e ojczyźnie i narodowi. 

wL Na każdym czołgu, który opuszcza fabry· 
Główną postacią w tej grupie je,,t Barbara kę. aby natychmiast udać się na !ront, B<irbi\· 

Michajlówna, rosyjska kobieta 'l Ca,rycyna ra Michajłowna pis.w: „Wytrwać do końca!" 
(późniejszy Stall'ngrad), matka !~ej, uczd- r Staiingrad wytrwał. I wytrwał cały na:ród. 

I oto w 1945 r. na ekrana<.h republik ra- wej i 1godnej rodziny robootni-czej bolszewicz- Nadszerlł dzień z ''ycięstwa. 1 znów Stnl;,1 
dzied::cb tikazuje się film wiernie i dobitnie ka, budowczyni l obrończyni Stalingradu. Jest spotyka się na Kremlu z Barbarą Michajłovmą. 
ilustrujący historię kra;u socjalizmu od roku ona symbolem Matki-Ojczyzny. Spotykają &ię, j,1k starzy znajomi. Stalin, ca· 
1924 do r. 1945. WydarzeJJia. p•iadstawione łując w rękę dzielną k-0bietę, mówi: „Dzi.-Jrn· Po zgonie Lenina, gdy wrogowie t;.prawy .., „ 

* • w tym filmie, mogły stać się tema(~m wie!u ję c[. 'Barbaro MichJJ'low. no!" 
lm ~ocjalizmu pragnęli obrócić koło historii 

\ " fi ów: blłdowa państw.a socjal etycznego, n~tec I d t ł ł . k kl. Tak kończy się film. w któr i!ll \VSZVO~k.'1; 

czak (159 proc.). 

" PZPW nr. 1 pierwsze mieJ6C'e zaJął Cze- 1 . lb . k . k 1 k- "" z na cze e na.ro u s aną cz owie , O· --ł Z . 1 .. k' ( uprzemvs ow1en1e o rzym1ego ra fu. o e ty· 1 'ł . . . t 1 1 . . wydarzenia są związane z niezłomną ptZ}'sie-s aw ie ms I 147.8 proc.), a drugie Alfreda wizacji gospodarki wiejskiiej. uciążliwa wojna I ry wvg osi n1esm1er e ne sowa przys1ęg1. gq Stalina. • 
Ciszewska (145,8 proc.). · · ł · A Sł t I ! ' wspa01a e zwynęstwo. utorzy filmu obrali owa te s a y s ę wyznan•em w· ary całe- R . . . . . . . * * * jedynie &!uszną dro-gę - wydarzenia dziej::>· qo narodu, pr<Jgramem jego życia. Naród ca- . I' ezy~er, ~-~ena~z1'.sci, a głowniP artysc1 wlc· 

W PZPW. Nr 3 wyróżnili sie Mieczysław we usvmlx>lizowali w postaci poszc1ególnych ły przez usta Barbarv Michajlownej powie- ~~!a:' ~n 1 ~, uz? w~:dzy, talentu 1. do­
Różański (136 5 proc) a w PZPW Nr 

3
:;.. "'n etanów rozwoju kraju. Bohaterem filmu jest dziat: „„.Ty dzisiaj jesteś naszym Leninem" „. wy. kc.

7
c .a, a.' ~„taw1 ict go na odpow C'df)~~ 

• • . ' ~. w„1- j . . . . . . I SO Im pm1-0m1e er ys ycznym Cel 6WOJ 
c1ech Raczyński (149.7 proc.), Jan Staszews:.::i roc nna robotm~a ;ta.hngrad:ki~q'l. Nad .ca· Ro'Zpoczyna się gtga;nty-czna praca nad od· osiągnęli. Niektóre drobrie u lerki ~o uare 
(146,9 proc.) oraz Józef Nale1vajski (145,2 prot·) ~~~clą tej. o~owi~ścid f~l~~weJć goruie cz.ło:;e~. budową państw_a so:jalistyczneg~. Cała rod~i· .struk:tury scenariusza oraz strony 'deil:Zacvj· * * * l ~rego zyc1e 1 z1a a nos n.•erozerw me na Ba.!'bary M1<:ha1łowny budu1e t<talingradz· nei okupuje sz.czerv 1 nełn . . 1 zw1ą2'ane są ze wszystkimi wydarreniami kie fabryki traktorów 1 ;'. . . · ,. Y naipięcia "P 1 05 ca-

W PZPW Nr 36 odznaczyli się Jan Pawlak. w kraju rad?ieckim czł-Owiek które 0 imie- . , . · . oscJ. N1ezrozum1ułą je11: „Ope'!"acja", i>rzez 
Józef Bednarek. Ignacy J<ibf Pr ; .Tń7„f Bocz-~ niem zost~ła naz~ilna P..Iln·k~ C'.:z.I gwiekie~ S~a~m u s.eru pi~r;&zeg<i ~-aik~o:-u. - _Jak"l którą „Przysięga" przesz.Ja w opracowaniu 
kowsk; I t~ loc~ ~~„li... n syn:i o i;zna ocena, Ja ie uoso ienne siły ł po· „Filmu Po•Jskiego". Dużo scen rn.,;talo powy-

. tęgi panstwa. lctóre nnP.i:;7.ło dro'le od „soohv" ci:na.nvcli.. Poco i w iakim celu? Pow. 
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mi azn dla każde • 
I 

• Jak uzyskać zas1 ki rodzinne? 
1. Kto ma prawo do :r,a5iłku rodzinneg-0 t na I Jeżeli pracownik zwraca się o taką inf or· . Kto pobiera_ emeryturę. (;entę, zaopatrzeni~) I t1:'ch względów należy się spieszyć ze złoże-

jakie osoby? mację do -Ube:r,pieczalni Społecznej na piśmie, 1 Jest zatrudniony, ·paw1men o zatrudn1eruu mem omawianego tormularza 
PtdWO do zasiłku ma pracownik, który powinien podać wyraźnie swoje nazwisko i zawiadomic.' mstytucję, z której otrzymuje e· 1 Następny taki formularz "kłada p1a-:ownik 

był zatrudniony w danym miesiącu 14 dni i mnę, dokładny adm; zarniesfkania, nazwis~o meryturę (rentę zaopatrzeni'e) dopiero• na żądanie Ubezpieczalni Społecznej. 
podlegał z tego tytułu ubezpie:zeniu na wy· i imię pracodawcv, względnie dokładną nazwę 7. Co powinien aob;ć pracown'k dla otrzy Opróc-2 wymienionego wyżej formularza, 
pad.ek choroby. firmy oraz jej adies. mania zasiłku rodzinnego? I (który składa się Jednorazowo). pracownik po· 

Takiemu pracownikowi należy się zasiłek 5. W jaklm termi:nie wypłaca się zasiłki Pracownicy, którym wypłaca zasiłek rodzin winien dla otrzymania zasiłku rodzinnego przy 
rodzinny na niżej wymienione osoby, o ile rodz"nne? ny pracodawca, otrzymują ·.vs:'.<azówki w nieść co miesiąc zaświadczenie od pracodawcy 
są, na jego wyłącznym i oałkowitym utrzyma- Zasiłek rodzinny wypłaca sie pracownika· swoim zakłłldzie i:-racy. u którego pracował w poprzednim miesią-::u. 
niu i nie pracują, u ·nikogo zar-0blrnwo. wi miesięcznie z dołu. · Pracownicy, którym wypłaca zasiłek ro· Zaświadczenie to wystawia pracodawca na 

Osobami tymi są: Pracodawca jest obowiązany wypłacić pra- dzinny Ubezpieczainia Społeczna. powinni formularzu, który wydaje pracownikowi Ubez-
a} Dzieci do lat 16·tu. cewnikowi zasiłek rodzinny do dnia 6·go na· udać się jak najprędzej do Ubezpie·zalni Spo pieczalnia Społeczna . 

. b) Dzieci ponad lat 16 bez ograniczenia stępnego miesiąca za poprzedni miesiąc. łeczneJ. która wyda im do wypełnienia odpo· Pracownik, który otrzymuje_ zasiłek rodzin 
wieku, jeżeli są niezdolne do zarobkowania. Ubezpieczalnie Społeczne wypla-:ają zasił· wiedni formularz (druk). Formularz ten powi- ny bezpośrednio z Ubezpieczalni Społecznej, 

c) Dzie:i ponad lat 16 zdolne do zarobko· ki rodzinne też w następnym miesiącu za po· nien pracownik wypełnić dokładnie, czysto i przedstawia zaświad-:zenie z pracy względnie 
wania, jeżeli uczę:.zczają do szkół najdłużej! przedni miesiąc w terminach roznlanowanych czytelnie, podpisać go, uzyskać poświadczenie ROŚwiadczoną legitymację Ubezp. przy wypła 
do 21 roku życia lub - w razie odbywania· w sposób uprawmon ych do zasiłków. prawdziwości przez z uząd · gminv lub prowa cie zasiłku, a pracownik otrzymujący zasiłek 
studiów w wyższych zakładach naukowych -1 6. Jednoczesne za.trudnienie obojga mal- dzących meldunki i złożyć w Ubezpieczalni pocztą, powinien we własnym interesie prze· 
do ukończenia 24 ro:..u życia. żonków. . Społecznej słać Ubezpieczalni zaświadczenie z pracy za 

Za dzieci. na które przysługuje zasiłek ro- W razie zatrudnienia obojga małżonków Zar7ąd gminy lub prowadzący meldunki poprzedni miesiąr zaraz na po:zątku następ· 
dzinny uważa się własne dzie:i pra-:ownika, (męża i żony), zasiłek rodzinny na dzie~J po· jest obowi;izany poswiadrzvć prawdziwość da· nego miesiąca. 
zarówno z małżeńslwa, jak i pozamałżeńskie, biera zasadniczo mąż. nych 1111 formularzu bez pobrania jaldcnkol· Zesiłek rodzinny niepodjęty w ciągu 6-ciu 
dzieci przysposobione (przybrane), dzieci ofiar 7. Zatrudnienie i pob"eranie emerytury. wiek opłat. miesięcy, ulega przedawnieniu (przepada) 
wojny wzięte na wychowanie, pasierbów i, W razie aatrudn1enia i pobierania emery-, Pierwszy zasiłek należnv pracownikom za 
wnuków. tury (renty zaopatrzenia), zasiłek rodzinny na miesią•_ ~eyczeń 1948 r. będą wypłacać Ubez· UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

d) Żona lub niezdolny do nrobkowania leży się tylko z 7atrudnienia pieczalnie Społeczne w miesiącu lutym br. Z W ŁODZI 

• • • • 
'IIląż. Za małżonka, na którego przysługuje 
zasiłek rodzinny, uważa si~ .;sobę z którą 
pracownik r.awarl związe - malżeński w po· 
sób prawem przewidziany. 

2. Ile wynosi zasilek rodzinnył o a reJ r o e o ych 
Zasiłek rodzinny na osoby, \vYlJ'l.onione w 1 Zarząd Miejski w Łodii - Wydział Apro· 1 Przy. rejestracji należy przedstawić kartę I ku celem wycięcia kuponu rejestracyjnego 

punkcie 1 wynosi: wizaeji - podaje do wiatlomości posiadaczy od:r:eżową, p<t§wiadczoną pieczęcią zakładu Nr IV. 
a} na jedno dziecko zł 550, kart -0dzieżowycl1, którzy rejestr.1cji nie doko- pracy na odnośnych oddnkach miesięcrnycb, W razie zagubienia lub ?niszczenia jednej 
b} na dwoje dzieci zł. 1.450 (650 plus 800) nali w glównvm terminie t.j. do 10 bm„ że stwierdzając fakt zatrudnienia w danych ruie· z wyżej wymienionych kart źywnośc'.owych 
c} na każde następne dziecko (trzecie zarządza się dodatkową rejestrację od dn. 26' siącach, ornz karty żywnościowe Kat. I za kat. I należy przedłożyć w sklepach rozdziel• 

dalsze} po zł 1.000, stycznia do 7 lutego 1948 r. włącznie. [m-ce pażdz.iern·k, listopad, i grudzień 1947 ro czycb zaświadczenie wydane przez Starostwo 
d} na żonę dzietną, t. j. jeżeli są dzieci Grodzkie. 

e} na żonę bezdzietną, t. i, jeżeli nie ma ;r Odnosnie insitytucjl, które zostały zaną-
uprawnione do zasiłku zł. 500. •. . . O I 
dzieci uprawnionych do zasiłku zł 300 I ,~„~- A g I e n dzeniem Mln!sterstwa AprowizacJt porzibawione 

3. Od kiedy powstaje prawo do zas'łku) . ~ kart żywnościowych kat. I jak: Ubezpieczałnła 
1 kiedy ustaje? I . . _ . . Społeczna, Banki i Kasy 05lczędnościowe, 

Z · · Zarząd Mie1sk1 w Łodzi - Wydział Apro- Jednocześn'e Wydział Aprowb;ac1·1 zazna-asiłek należy się od tego miP.siąca, w kto- ·- . - • - Polskie Radio, Polska Agencja Prasowa, Za-rym powstały warunki do zasiłku na członka wizacJl - poda1e do w1adomosci, ze ~ .sk!a~ cza, że z dniem 30 stycznia 1948 raku zostają 
rodziny; na przykład: urodzenie się, przyspo· d.ac~ węg_lowych, w!ączonych1 do mie1sk1~1 unieważnione odcinki na wę!Jlel Nr 30 z kart kład Ubez.pittzeń Społecznych, oraz Dyrekcja 
sobienie (przybranie), przyjęcie na wychowa s~c1 rozdzielczej. z dmem 26J 948 r •. będzfo żywnościowych kat. I z miesięcy I'stopada i W;Qowisk Rouywkowych przy rejestracji kar 
nie dziecka rozpoczecie nauki zawarcie mał· 1 ~p~zedawany węgiilJ posiadaczoll! kart zywno-. grudnia 1 ~47 roku. . _ ty odzieżowej, należy przedłożyć zaświadczenie 
żeństwa itp'. ' ' scH>_wych kat. I z m-ca &tyczn.1a 1948 r. na W ~w~ązku z_ powyzszym Wydział wzywa zakładu pracy stwierdzaj~e, że dil!Ily pracow 

Prawo do zasiłku rodzinnego ustaje z koń· ockmek Nr 30 P'? 100 kg w cen~e zł 11~ - za d~ p<>d1ęc:c1. n?-leznego węgla ~ podan~ ter-
cem tego miesiąca, w którym nastąpiła utra· 1_oot kg, Z ro:r,dz1:łu wyłącza się ~1adaczy ms 1me,. gdyz zadne reklama_~ie P? dniu 30_ nik fakty·cznłe był zatrudniony w m-cacb paź· 
ta warunków do zasiłku przez członka rodzi· kar RCA i „MK tyczna 1948 roku uwzględl.iane me będą. dzierniku, listopadzie i grudniu 1947 roku. 
n: na przykład: ·śmierć, ukończenie nauki, ----------------------------------------------

:~~~:~~~t~:il::2~::::::•p,~;~~'. ~tf S~lfl W k ę . . fe y a pierniczej 
Pracownikom zatrudnionym w większych Adamczew ki skazany na 6 lat wi·z· enia 

zakładach pracy wypłaca zasiłek rodzinny pra · ..,. 
codawca, a zatrudnionym w małych zakładach W dn:lu wczorajiSzy:m Rejonowy Sąd Wo i· 1 czone są na PSL .. Za udzielenie ~ego kredytu I będący wła.snośoią Urzędu In.fol'Illacji d Propa-
pracy - Ubezpieczalnia Społeczna. skowy rozpaflrywa.ł sprawę Adama Adamczew- o•trzymaJ o.n od Dolewsldego ogółem 230 tysię- ga.ndy, C'llego właŚIIlie AdamazeW&ki nie spraw. 

Małe zakłady pracy są te, dla których obli· skiego, dyrektora Billilku Handlowego w Po- cy zl J złoty zega1rek „Omega". dz.ił. Następnie Ze7Jna.wał, równi·eź spI101W1adzo· 
cza składki ubezpiec.zemowe Ubezpieczalnia znaniu, którego przestępstwa miały śdsly Adamczewski niie przyznaje się do winy. ny z więrie.n.ia, były dyrekiolf Banku Handle· 
Społeczna, a nie prac.odawca na deklaracjach związek z -aferą Stanisława DolewskJego. Twierdzi, że o Dolewsikim miał dotbrą opLn.ię wego w Łodzi - Jan_ Kozioł. Przy;zm.aje on, 
składek.. Roo:prawie p~ewodniczy'l ppłk. Ochn!o, I dlatego udzielił mu k.redytu. Sumy, które że w sprawie DoJew~kiego bmk opier·ał &ię 

Jeśli pracodawca nie da pracownikowi wy- ~karlał pro•kura'lloT Szwed. ołtzymywal od Dol~wsldego -przezmaczył na wyłączni.e na :zaufaniu .i na po.Iec:emiach W<l· 
raźnej odpowiedzi: kto ma mu zapłacić za- Wed-ług aktu o.skarienla, Adamczewski na stołówkę dla pracowników ba'!lku, a ze.rrarek chowi.aka. 
siłki rodzinne( czy pracodawca czy Ubezpie· sta'!lowisku dY're.kfoTa Banku Handlowego otrzymał lila imleTlliny. O. 3-ch rni-1iona.al1 dla Prokurator domagał się dla Adamczewski.e­
czalnia Społeczna) pracownik powinien zwró)· w Po-znaniu w okresi.e od 1ipca 1945 do cwrw· PSL dowiedział się już po udzieleniu kredytu. go 6'Urowej kary, zgodnie z udowodnioillym mu 
clć się o informację do Ubezpieczalni Spa- ca 1946 ·udzielił Do.tews-k•iemu kredytu na l O Zootał on uruchomiony na polecenie prezesa przestępstwem. 
lecznej, milionów zł, wiedząc, że 3 miliony zł prze.zna- Rady Nadzo1rczej Banku - Wachowiaka, któ- Sąd po nalf·ad7Jie wydal wyrok, skazujący 

ry obecnie 7lllajduje sJę w Londynie. Adamczewskiego na 6 lat wJęzlenla, z utratą 

W PZPB w Rudzie Pa.blanlclrieJ l nictwie zespołowym zespół majstra Ma.­
wśród tkaczek pracujących na 8 ltto• mrota (115 proc.) wyprzedził zespół !'ólze­
snach najlepsze rezultaty osiągnęłY: Ja- łeda (109,3 proc.), a :r.esp6ł Bnchnera 
dwiga Masłowska (169,9 proc.) oraz Mar (119 proc.) Bociana (107,6 proc,). 
ta Majer (166,1 proc.) a na „llz6stkach": W PZPB Nr 4 na czoło wyaunęły 1lę 
Leokadia Franciszkowska (172,9 proc.) Maria Wymysłowska, Cecylia Stręb1ka, 
oraz Helena Bachman (161,5 proc.). Sl.efanla Sobłerajczyk J Antom Romano 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" naj- wicz. 
lepsze rezultaty osiągnęły: .Tanina Ju- W J>ZPB Nr 4J w prz~dzalnl pierwsze 
raj (171,3 proc.), Genowefa Korzeniow- miejsca zajęły: Stanisława Szydłowska 
ska (166,1 proc.), oraz Marla. Pyziak (138,3 proc.), Genowefa Olejniczak '149,2 
(160,9 proc.). Na „czwórkach" uzyska- proc.) oraz Józeta Smyczek (143 proc.), 
~a Stanisława Kocjasz (142,l proc.). a w tkalni („czwórki"): Włatlysława 
We współzawodnictw.le zespołowym wy- Stępka (153,l proc.) oraz Aurelia Per­
przedzłł Zn1munt Stolau 131 proc.) Sto- lińska (150,5 proc.). Stefan Dybała ob­
larza Stefana (119,4 proc_) a Kibler Jft- sługująey 6 krosien wykonał normę w 
zet (119,1 proc.) Engla (101,6 proc.). 162,4 proc., a Wiktoria Matus-tewska 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro w 161 proc. 
nach wyróżniły się: Genowefa Kałużna We współzawodnictwie zespołowym 
(146,l proc.), Bronisława_ Woźniak (141,1 wyprzedził majster Grzelak (137,2 proc.) 
proc.), Bronisława Olejniczak (140;4 Bogdańskiego (136,8 proc.), a Mańkut 
proc.), a na 3 stronach: Janina Marczak (134,4 proc.) Pacholaka (131,3 proc.). 
(U8,9 proc.) i Wanda Sygdziak (147,9 W PZPB Nr s wyróżlltlły się w przę-
proc.). dzalni (4 stron"): Helena Górecka (159 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze proc.) i Anna Ma.,1chrowska (160 proc.), 
rezultaty osiągnął Bronisław Ciuła 175.2 a w tkalni („szóstki") Maria Lcwan. 
proc. Józefa Marczykowska wykonała dowska (177 proc.). 
swój plan dzienny w 164 proc„ a Fran­
ciszka Szymańllka w 154.8 proc. 

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w 
przędzalni (3 strony) zajęły: Genowefa 
Szulc (182 proc.) f Janina Lebelł (168,8 
Proc.), a w tka.Inf („czwórki") Daniela 
Mrówka (170 proc.). Wa wspólzawod-

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóst­
kach" najlepsze rezultaty osiągnął Sta­
nisław Kubik (166,3 proc.). Dalsze miej­
sca osiągnęły: Feliksa Pakulska 1163,!'i 
p1·oc.), Teodozja Dzięcielska (159,7 proc.) 
Władysława Krzemień (153,5 proc.) ora:i 
Irena Sagańska {152,6 proc.). 

Na pytanie prokuratora przyznaje jednak praw na 3 lata i ko.n.fisikatę mienia_ 
AdamczewSoki, że 01bOIW'iąiki em jego było 
wstrzymać kredyt Dolewsklemu, kiedy dowie· 
dzJał się, fe ten przeznacza pieniądze na ce~e 
SJ>ekulacyjne. 

Po o.tworzeniu przewpdn s11dowego zeznaje 
sprowadzony z wi~zienJa Dolewsk/. Nie wie 
dokł<idTJie o kontrolach, jakie prz€prowa<lzał 
w jego firmie Ada.mczew"ki celem 6prawdze­
nia zabezpieczenia kredytu Dał mu ogółem 
230 ty-si~y zł - na stołówkę. Przy podawa­
ruiu :r,abezpieczenia na kredyt Dolew.ski przy­
znaje, że do wykarn towacr"ów dołąozył papier, 

Wyrok w 1nocesie o kradz4ei 
panleros6w 

W sprawi·e kradzieży papierosów w :PMT 
w Łodzi, Okręgowy Sąd Kaimy wy<lał n.a,stę­
pujący wyro·k: 

Zygmoot Wąsow.icz, Zofi.a Oiealuch, Stil.ni· 
sława Miwrsika zo.s.taJi uniewinnieni, Osiliski 
zootał skazany na 3 i pól roku więzienia, 
a Pieszyńsk.i i Moench - po 4 lata więzienia 
każdy. 

~f:!.::.odzienna inlernelac;a Radu Zakł. PZP W Nr 36 

,;Trojaczki" bez dachu nad głową 
Dnia 6 grudn·ia 1947 r. w PZPW .nr. 36 w Ło 

dmi pneżyli robotnicy niecodzi·e.nną uroczy­
stość. Tego dnia bowiem robotnik szarparni 
Zakładów - ob. Jam Cetemwski lat 25, został 
szczęśliwym ojcem trofacz/(ÓW - dwóch dz,iew 
czynek i jednego chłopca. Skądinąd pomy!ilna 
wiadomość dla rodziców, I dla zakładu pracy. 

Matka i dzieci do dnia dzisiejszego czu­
ją się dobrze i oto.czone są lekarską opieką w 
Jednym z łódz.kkh szpitali. · 

Obecnie spr.a wa komp liku jP. siE; o tyle, że 
matka i trojaczki winny już opuścić si;pital, a· 
le nie mogą tego U<=ZV'll•;Ć z jednego zais.adni­
czego względu - otóż małżonkowie Ceterow­
scy, którzy niedawno wrócili do kraju 7 Nie­
miec. nie majq dachu nad glową. 

U,ważaany, że klo jak kto, ale robotnik -
ojci~c licznej rodziny w pit:rwszej kolejce 'po­
w1men o1rzymać dac.h nad głową. 

Trojaczki d ma1tka nie mogą ~arnieszk,ać na 
st~łe. w s:z;i>italu. Sądzimy, że władze naszego 
m11l!Sca zamteresują się losem Ceterow-skkh i 
załatwia nj.pzwłocznie pny·d'!'ał odpow'edinie­
go mieszkania. 

OFIARY 
Na . zakup . streptomycyny dla Rysia Szwar· 

ca of!arowal!: bezimiennie zł. 1.000 ob Wol· 
-:zyk Jerzy - Stalina 24 zł. 500, Komitet Do· 
mowy . przy ul. Świerczewskiego zł. 1.000, 
ob. Dziedzic zam. pizy ul. Świerczewskiego 
zł. 500. 

NA R.T.:"J). 
Rodzina Ceterowskich ~kłada si!: 

6-ciu ooób - rodziców, trojaczków 
letniego synka. 

obecnie z Ppłk Ginalski Jako oozostałośC 
i ;ześcio- łym por. Grynkiewiczu zł. 625. 

po zmar-

Ojciec licznej rodzinv nvnił stara.nia we 
wszy.s.lkich kierun!<ach celem 7dob rcia dachu 
ri.ad głową. W tej - jak dotąd - syzyfowej 
oracy sekundowała mu dzielnie Rada Zakła· 
dowa PZPVl nr. 36. P11lrnrl(J tr1 i tam. Pisano 
oodania do Urzędu Kwatenmknweoo. Mi.nęłv 
mie~iące. a md,zinn Celernw-<kich n:~ otrzvma 
ła miP~7.k1rnia 

SPR OS TOW ANIE 

'N rubryce ofiary z dnia 19-go stycznia br. 
om~1łkowo w pozycji zł. 1.000 (tysiąc), zaofia· 
rowanych przez P.Z Z. Przem. Jedw. Galant. 
omyłkowo pominięto nazwisko ob. Sobczak 
Genowefy, która była właśnie tą nagro •zoną 
przodownicą i ofiaro<law::zynią tej kwoty na 
wyżej wvmienionv ""L 
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Cała młodzież przededniu wyboró-w 
w szeregach , . Sł11żby Polscell 
Na Krajowym Zjeździe naszej organiza­

cj.i wysunęl iśmy koJ1cepcję stworven:ia po­
wszechnej o rga.nizacj i, Móra swym zasię­
giem objęłab y c aiłą młodzież . poł'51ką 
i wciągnęła. ją do twórczej pracy dla 

re c z '' 
'' 

• 
I 

Polski . W nadchodzącą Tuie<lzielę, dnia 25 bm„ od· Irenie Łodzi potra fił a .nie Lylk o post'avl<i ć sobie tam, g<lz.ie r.oretrzygaJy się zagadmi-en ia bv t11 
Ostatnio prasa codziei!llla coraz częściej będą się w auli U11iwer15ytetu Łódzik i ego o go- szczyi:.11e cele - poprawy s toopy życiowej s.tu-1młodzieży studiującej, tam, gdzie istniały 

pisze o powołaniu do życia l·ej organ.iza- d~ini ~ . I5:tej wybory .tereno wych wła dz orga- de.nta, . nies ienia ~omocy . na~kowej. młodzieży 5zczególnie cię~ie warnn~d naukl wo1bec b~a­
cji' pod nazwą „Sluiiba Polsce". W naj>bliż- niz.acJ1 AZWM „ZyGe '. studrnJąc-ej, o<ldz-iaływ ama Jdeolo91cznego w ku podręczrnkow, skryptów, czy wobec me· 
szym czasie orgru1izacja ta z,rzeszy całą Nie można p.rzejść nad tą notatką do po- du<:hu upowszechnieni a ideałów demokratycz· .równego poziomu nau~owego - AZvVM-owcy 
młodzież polską w wieku o.d 16 do 21 lat, rządku dzienmego. AZWM „Zyeiie" zdobył so- nych, a.Ie równocześnie wraz z członkami brat- o•rg•anizowali porno<: naukową poprZ.t!l t wone­
przyg,oituje młodych do odpowie.dni-ego za- bie wielką rrnpu:lamość nie tylko wś.ród mlo· niego ZNMS i ,iilllymi orrgandzacjami demoikra- nie akc}i &amoksztakeniowych we151pół 
wodu ih1dzież do <Służby wojskowej. dzi-eży akademickiej naszego miasta: ale rów- I tycznymi młodzieży akademickiej przyczynić z ZNMS-em, zajęli sdę palącą sweqo cz,asu 

Jeszcze w tym rnk u „Służba Po.J<SC-e" ma nież i całego 6połecze1'istwa łódzkiego, z któ· się do uno·rmowainia bytu młodzieży studiują· sprawą braku odpowied1~.'ch sJnyptów. ~ó1:t7ka 
przystąpić do pracy. Powszeohność tej rym łódzka orrgani.zacja AZWM „Zyci e" cej drogą twor:?;enia burs n domów akademie· orga111izacja AZWM „Zvcie" s'lald 1 6to1 
organizacji s twarza dla młodzieży nowe w okr€sie swej 3-letniej pra,cy 111awiązala brwa- kich, których w Łodzi mamy już 5, dmgą po- w pierwszych sleregaich dernokrfrt yc:rn ogo od· 

· możliwości zdobycia tężyzny moralnej ły kontakt. mno~E'!llia ilo ści sto łówek, rozs:zer.zenia akcjd łamu młodzieży akademickiej w wyższym 
i fizycznej, oto drnga do zaLal'Cia śladi>w W 1948 roku mijają trzy lata od chwili po- s.typendialn ei. AZWM-owcy wraz z młodzie- ;;zkolnictwie łódZikim. 
E.pustoszeń okupacyj111ych. Cala młodzież wstani<i AZWM „Życie". Ta org:?,nizacja de- żą ZNMS-u i innymi dem.ok!raty=y:mi organi­
w szeregach budowniczych nowej Polski. mokrwty<:Znej młodtieży aiko.demkkiej na te- zacjami ml-0dzieży studiującej pi-erws.i byli 

~--~•~wmw __ ,,_„ ______ •-•-"'--"" _,,,_ .„,. •· _._ ...... „„-•--•~.-Jł" „„ • .,_ • ..__._~..A-«c~-,,.....„~.- - - - *-" ..CV.-..>r 'W>A.."'-

M.sztalci11UQ ducha i roz1.~iinn111 się 
9'.!tca www•-

N asz a praca wycho i wcze-oświatowa 
Pisali·śmy już w poprzednim numerze o tym, 

że ostatnie plena.me posiedzenie Za-rząd11 Łódź­
kiego ZWM baczniejszą, niż dotychczas, UW'.!· 

gę zw.róciło na pracę wychowawczo · oświa­
tową. Znalazło to swój wyraz za-rów:'.lo 'w dy­
s.1Gusji, jaik i w rezo.lucji, uchwB!lo:nej przez 
Plenum Zarządu Łódzkiego. 

Jaki.e są zadan.ia, któue stawi'.lmv sobie 
w najbliższym okresie czasu do wykonania? 
Rf,zede wszystkim mu5imy ro:z;szerzyć na~7ą 
pracę samoksztakeniową. Do d.nia 1 naja zoI­
ganizuje>my 4 wieczo.rowe kursy dla przewod­
nk:zących ii cz!oników za•rządów kół. Prze­
szkolimy w 1'en sposób ponad 200 ak!ywistów. 
Drugą formą mają być kola samoikszt2k·enio­
we, które winnv powstać przy jak ;:i.ajwięk ­
sze,j ilosci kół ZWM. Plan pracy dJd lych kół 
opracowała nowopowstala przy Z1rządz i e 
ł.ódz;kim ZWM Pora.cJnia Samokształc€niowa. 
Poro.dnia ta opracowała rów nir-> ·i: nh n samo-

UW AGA, ZYCIOWCY! 
W niedzielę dnia 25 1.1948 r. o godz. 15,30 

w pierwszym terminie, w drugim terminie o 
godz. 16-ej w auli Uniwersyt~tu Łódzkiego 
odbędzie się Walne Zebranie Wyborcze. 

UWAGA, ZWM-owcy, uczniowie kl. Il lic., 
członkowie Brygady Traktorowej! 

vV sobotę, dnia 24 stycznia br. o godzinie 
:!O-ej w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Plac Zwycięstwa 13, odbędzie się zebranie 
członków Brygady. 

Obecność obowiązkowa. 

k.sz·t;;kenia dla członków nasze] orgdnizacji. 
chcących doksztakać s.ię niezale.żruie od kul"iSów 
czy kół samodzieJnje. 

Plan pracy oświatowej przewiduje również 
co tydzień (w niedzielę) w lok1h1 Zcn?ądu 
Łódz,kiego ZWM odczyty na ciek'iwe luh ak­
tualn'.l •emarty, juk np.: „Co to jest bomba ato­
mowa" czy „Jak powstało życie na ;:.i;:ui". 
Odczyty pDłączone będą z bogatą częścią ar· 
ty6-tyczną. Pie.rwszy odczyt odbęd?. ! e s;ę 
w dniu 1 lutego bir. 

Również od 1 do 15 lutego br. trwać bę· 
dz ie w o•rgani,zacji naszej „Tydz1'!ń Książki". 
W ramach tego okresu koła i. ·dziein)ce Zv\7M 
winny zorga111izować pla:me imprezy, z których 

Glosy prasy 

fundusze na leż~ przez.naczyć na powi ~:ksz eni<:.> 
bib!io,tek, oraz przeprowadzić zbiórkę książek 
wśród cz.łonków i sympatyków naszej o :gani­
zacji. 

Dla ożywienia naszei dziala.i:JJs;:., świetli­
-cowej orgamzujemy w marcu br. konkurs 
świetlicowy. Zgłaszać do konkursu mogą ~Ję 
ZWM-.owe sekcje chóra,ln.e, tane-czne, drama­
tyczne, jak równie± so.tiści: deklamatorzy, 
śpiewacy, tancerze .. Zgłos-zenia do dnia 1 mar­
ca przyjmować będzie Zarząd Łódz;l,:i ZWM. 

Pla:n. prarcy przewiduje poza tym je3Zcze 
zorganizowanie szeregu wieczorów dv•skusyj­
nych, sekcji dramatyc.wych itp. Plany nas7e 
są słuszne i musimy je zrea·lizować. 

młodzieżowej 
Pr leH eś my na wieś wyścig pracy 

W Nn-e 3 „Wici" kol. Wąsik w arryJrnle 
„O wyścigu pracy w roilnictwi·e" zajm11je s·ę 
problemem współzawodnictwa p1acy na wsi. 
Autor po stwierdzeniu, że podniesienie pro· 
dukcji r-0lnej jest .sprawą zasadniczą w obec· 
nej sytuaoji gospodu'l:czej Pol9ki Ludowej i że 
nie ma mowy o szyibkim rozwoju w up.rzemy· 
słowieniu kraju, jeśli równolegle nie hędzie 
rozwijało się rolnictwo, podk·reśla z nads· 
ki em: 
„Współzawodnictwo w rolnictwie winno być 

przeprowadzone szerokim frontem, na wszyst· 
kfch odcinkach skomplikowanego życia wsi. 

Ale w planach współzawodnictwa, które nie 
mogą być scentralizowane - tak, jak w prze· 
myśle, musr.ą być wskazane konkretne zada· 
nia. 

Te zadania łącznie zmierzać muszą do głów· 
nego celu - do podniesienia produkc/i rolne_;. 

Stawiając ten ważny problem współzmvod· 
nictwa ' przed Związkiem do realizacji, podrili§­
my przykładowo niejako kilka temat6;.v do 
przepracowania. Potrzebę współzawodn!c!wa 
na tej linii należy propagować, pla;1o·Nać pra­
ce w oparciu o miejscowe warunki, potrzeby 
i środki realizacyjne, przeprowadzić niezbędne 
rozmowy ze ZSCh i organizacjami mlodzieżo­
wymi. 

Zorganizowane wspól!lawodnictwo pogłębi 
wiele prac Związku, które są już prowad·rnne, 
oraz przyczyni się do slwordyn() wania wszyl-i­
kich sił społecznych wsi dla dobra Polski Lu­
dowej." 

KweslJia oddz,iaływalliia <Społe=ego, wycho· 
w-ania studenta, związanego ze społeczeń­
stwem, z klasą robotniczą Łodzi, promieniowa· 
ni-e , ,ideologkzne na szerokie ;rvesze mlo'tizdeży, 
studiującej w wyż.szych rszkol,a1ch Ł'Od:Li - tak 
bJiskie i rea•lizow.a.111e ;pI!Z€Z łódzkich „Życooiw­
<:ów", przysporrzyły 1-ódzk-iej orgmizacjri AZWM 
„życie" licznych <:złomków i sympatyków. 

Jeszcze na początku 1947 roku li~ba <:zł.ooi.· 
ków AZWM „Życie" wy.nosiła 200, d?Jiś łóQzka 
organizacja liczy 800 mloników. 

Wiele zrobili AZWM-owcy dla studen.lów 
- stw,ierdzić 1o muszą nawet obojętni Oll'gami· 
za<:ji. 

Nie jest równi·eż tajemnicą, że AZWM•o· 
wiec w walce o stworzein.ic god:rjwych wa ... 
ków nauki dla W<".JPółkolegów, w swej pracy 
kulturalnej, społecvn-ej i orśw,iatowej męsto za­
porminał o sobie, często trudno byto mu nad­
robić czas nie st'l'acony, <1Jle 'Pośw,ięcony dla 
dobra ogółu. 

Tym nie mn.iej wiele je;;t jeszcze do uo­
bienia na odcink1.1 młodzieży studiującej. Przed 
nowymi władzami terenowyll1i. AZWM „Zycie„ 
s·toją zadania pudnies.ienia stopy życiow-ej aka­
dellllika łódzkiego, rnzs.zeil'Zenia sieci domów 
akademickich, ro.zszerzenia a:kcj-1 stypendial· 
nej, prawidlowego · rozdz.iału stypen<ldów mię­
dzy najbiedniejszych studentów, po<l11J.iesienia 
zdro:wotności w ośrodku akademiaktlm. 

· Rozszerzo111e P.lenum Zarządu Główn~o 
AZWM „Zycie" postawiło sobie za cel wie:lo­
korotne podniesienie liczby członków or,ganiza· 
cjJ do dnia 1-go maja 1948 roiku. Wdąże się 
z ~yim obowiązek pogłębienia prncy ideologi<:z. 
neJ w szeregach orrganizacji, wiąże s~ę z tym 
o?o":'iązek ~ze.llSzego i głębszego oddziaływa­
ma adeolog~.cznego na i!l.iezrzeszone maisy aka­
demiakie. 

Obowiązk.i te w dużej mierze spoczną na 
nowym za.rządzie orgaruza<:j.i łódzkiiej. ' 

. Życzymy organ.izacj.i łódzkJej AZWM „ży­
~1e, by w ybrany nowy zarząd 6pelnil aiaózie­
J-e, pokładane w n im przez etude.ntów wyż· 
s?.ych uczelni, prtzez całą klasę mbot11<iczą Ło-
d'Zoi. Dz. 

mu obywatel?wi przy spotkandu ~ię z ~ośćmi. !tu z Armią Czerwoną w~rkzyliśmy 0 Ca-rycyn, 
- BaTdzo m1 przy1emn.ie. Ma,tumn. ma1st&. razem z -całą naszą zatonską Czerwoną Gwair-

Marj'll1arz z_asalutował. dią. ZTozumia.ne? Zrozumiane. A wy dziś mo· 
- Porucznik Pa.szkow. Na.s tu spod P.itra > ich wychowanków na smiecll wy6tawiaoie. 

Rozdzial z książki Lwa Kasi/a „J\foi I czyć! Ać-dwa, ać-dwal Niechaj widzą wodni, przenieśli. A pan znaczy &ię tu na fabryce? Ta..k nie można. A wasz dowódca wam to sa.· 

Spotkanie przy przejeździe 
· chłopcy". Książka ta powinna się zna· jak bałty<:<:y chodzą. t · 
leźć na półce każdej ZWM-owej biblio- Obie grupy przyśpieszyły k.roku. R.zemieśl· - Właśnie, sz,kl(}Iimy młode kadry. Pracuję mo pow orzy. 
teki. nicy nie <:hcieli przepuścić marynarzy pierw· pomału. Chlopaiki swoje robią i nawBt można Poruoznik Paszkow poprawił czapkę, ob· 

Tego samego dnia przy prze.jeździe na5tą- szych do łaźni, lecz s-zeroko masz·erujący ma- powiedzi.eć, że nieźle robią. Także uważam, Ciiągnął rękawy z ga.Jonami [ s.zewronami, od· 
piło pamiętne spotkanie. Rze,m.ieśluicy przy rynarze wkrótce pędzili zatończyków. Gdy ko- z przepros.z.eniem, rkpić z nich marynarzom n[e chrząiknął i zaczął, zw,ra<:ając się raczej do rze-
sobocie szli do łaźni. Szli pod opieką Komie- lumny zrównały się. marynarze poznaH wśród wyipada. Jak pain &ądzi? mieślników, illiiż do martynarzy: 
ja Matunina. Mieli na sobie płaszcze i na rzemieślników porannych gapiów, którzy kpili . '."faj15te; srogim spojrzeniem zmierzył sze· - Słusrznie mówi do was towa:rzysz kiernw· 
czaipkach litery R. U. z nich przez płot ·i z naru.lci wiosłowania. iegi Jtmgow. . j ni!k:. Lecz w toku sprawy ch<:ę porusa:yć pewną 

Tonio Butyr.ew k.roczyl w ostatndm s.z·ere- Szczudło, rozwśdeczony llla ws2yst1kich ma- - Słusznie - powiedz.iał poruczmk - nie· kwestię. Żeby to było już zupełnie wy•aźnie. 
gu. Brarkowało mu wzrostu. Kolo przejazdu, ry.narzy po zdradzie Rymy zauważył, że ma- d~puszczaJn_y. postępek. .. Kom~letna głupota; Kto historycznego dnia w paźdzderruku siedem­
tam, gdz.ie szo6a przecina fabryczną bocznicę szerują<:y w ostatnich szeregach młodsi chłop· Ni? docemaJą 5 yituac1i. Jak~e tu mogą !>Yc nastego roku jedinym wystrzałem zadecydował 
kolejową, rzemieślników dopędzi.Ii ma'l:y.narze, cy nie mają przy beretach wstążki kpmy. Czy my, czy wy - zmierzamy do Jed- o spraw.ie? Odpowiedź brzmi: k<rążowruik „Au· 
którzy minęli pustkowie. Tyclh prowadzał po· - Ej, marynarze s.lmrtyz,owani. czemuśde nego celu. rnrra", 6ławny na cały świat. I kto był wów-
ruozruk, Antoni Paszkow. Jungowie też szli tas.iemek n.ie przyszyli? . ~an pozwoli, że im ta.k po swojemu po· -czais na tym sławnym krążowniku „Aurora" te-
do łaźni. W pierwszym rzędzie, riżwięcznie - Co takiego? odpowiedział zamiast w.iem owa słowa. go historycmego dnia? Kondukto:r Paszkow 
W}"b:ijając krok, sz.edł junga Wikto'r S·t.aszuk . . młods-zych Sta.szek. - Ja ci tu za,ra-z przyszyję. - Banlzo będ2ie dobr,ze - zgo<l-ził się ofil· był wówcza.s na „Aurorz-e4' i n.ie zapomni ni­
Obok riiego Sierioża Pali-chin, o bladej twa- I Porucznik Pasz'kow. któ;ry z począlku ogra- cer - tak jest najs•tosowniej. Kompania bam· gdy tej nocy i do grobowej deslki będzie z te-
rzy; czystym, wysokiim jaik u dziewczyny glo- niczał się do uwag w rodzaju „Rozmówki sły· ność, słuchać! go dumny. '11/yniika, żeśmy z waszym kierow· 
sem zaintonował pi o·s1nkę marynawką. szę w szeregach. rQzmówki", w ko1icu rozgnie· \ Maj~ter pods:zedl do marynarzy . ~ik1ie'.11 z dwóch stmn do teJ sam~j drogi doszli 

Ujrzawszy z da,la ma•ryna'Tzy, ma jster Ma· wa~ się: . I _ Chto·pcy, jako prawdz.iwi sy,nowie r-dzen.· ~ dz1s ik1erunek mamy wspolny, 1, rz-ecz jasna, 
tun:in przyjął postawę pełną godnośc.i i na· - Co za bałagan! Komendy słu<hać! Kom· nych marynarzy naszej marynarki bałtyckiej ze 'Z tym cJoJrnczanijem sobie tneba skończyć. 
ma<:ał pakami wszystkie gu'liiki swej jesiQnki. pani-a stój! powiru1iśmy sami :z.rozumieć, w jakie, zn.ajdu· Obydwi-e strony były za.dowo-loll1e, •że nie 

- Ano, fabryczni, zatofrscy - ww-olał - Przy łaź.ni trzeł>a było stać l czekać, kiedy jemy się sytuacji. Nie w tym rzecz, czy na zawoiodły, i ka-i-dy na swo,im po-stawił, a Woł· 
ano, wołż·ani•e, rzemieślnicy, uważać Kadra- Slkończą kąpiel wojs,km~1i - słuchacze kursów. wodzie, czy na stałym lądzie, a w tym rzecz, ga płynęła z dala. ogrom.."'l.a, pełnowodna ... 
mi mas-zerować, jak si ę patrzy. żeby przed ma- Porucznik zawołał: - „Spocznij!" że Niemca trzeba zwyciężyć, ruiech go, paso- Chłonąc ten poteżny spokóJ płynący ku 
rynarzami pokazać s.ię. Dulkowl Czy ciebie -:- Stać, chł~pcy_! Z~rot! - rozkaiilł swoim żY'.a , diabli "".~2~ą! J tu oczyw•iścle na ż?<l~e morzu, trudno było ~iwierzyć, ż~ są gd-z,ieś ja· 
łlo nie dotycw? ~na!~ter '."fokunm, 1 mmąw'lzy czol -~ kolumny kpmv pozwolic i:ue rr:ogę .. ~hłopak<i zatonskie cys barr<lzo obcy ludzie, którzy uplanowali 

Jungowie też zauważyli idących zatoń-s.kich hhzył ~ę. do Pas?kown. . . . fabryczne - to 'a·k się mow1_ - nowe po ko.Ie- przyjście tu, by żelazem wiłony" do z;iemi 
rzemi eśln i ków Pa.sz.kow · 0.1ważnie ?..lusl!row11,I - D11en <l.ob;y Or"tV• '>eha,lJEmy zna~1em te · 1 n:e k~<l<w~i> kb sy 'Orilcując~J Zajęci . są pra· wszystko, co nasze . obcy. ludzie . !:.tórzy ci1c.·ie.-
szer·egi swego woj$ka. go w nus~e ok~ ice, ~y uczyc - _ri_erwszy cą, kt~r" La tu razem z ich oica:n: pozn ałt;m na liiby objąć rrządy na wolnvch hr7?.(l~c.h a ,.,:a.no• 

- Pewny kroki Równail Rozmowv kioń· odezwał s1e ma1st.PT. 1ak wvoadało m1e1scowe· stnmni. uo2umia111e. W dziewi~tna'5tv.m roku ,,,„;. „„,:r ..1„,1„:iri-m.i wodami. 
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ronika m. ut na 

Komu winszuiemy 
Niedziela, 25 stycznia 1948 r. 
Dzi~: Pawła. 

----
Telefon' 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Po_terunek MO. - Nr 33 
Star.ostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3U 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny -: Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyi (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczainia Sp.ołeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orlem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr r 
Apteka mgr. Z. Ci:hactńskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

GtOS KUTNOWSKI 

a en -
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien wi korzyki materialne przy zbyciu 

niczego organizuje w bież. rok1l spe- pr~dukcji, or?z pozw~la mu ni3 obs·~~ 
cjalną akcję kontraktowania upraw Zna nie ::..al.ontralctoiranego ter-enu prawie 
i konopii. doceniając doniosłość zagad- bee: 3-adnych hnve tycji b .pitaloicych. 
nienia rozwoju krajowej bazy su:ow- Punkty kontraktowe dostarczają rolni_. 
cowej dla przemysłu lniarskiego. Do- kom. zawierającyn1 umowy nasienie 
tychczas rolnictwo nasze wyka~y#ało zwrotne po zbio;-ach o:az nm1.:o~y 8Zti': 
stosunkowo małe zainteresowanie pro- czne .. opłacane również dopiern żJO zbio­
du1.;c,ią roślin włókienniczych, mimo, że rach. Na obsiew 1 ha ziemi. punkty 
uprawa lnu była często o wiele korzy- kontraktowe dostarczają rol 1faowi -
stniejsza niż uprawa innych roślin. na podstawie kontraktu - 130 kg. na-

Rolnikom zawierającym umowy z sion wysokiej jako:foi. 
punktami kontraktowymi, którymi są Poza tym na 1 ha upra v~1 ln:J rol 1i­
przede wszystkim państwowe roszarnie cy otrzymują n~wozy sztuczne " ilo?;ci: 
lnu i konopi. zapewnia się wiele ko- 100 k.q. ,ra1':o-::ow fosjoroWJ;cl!, 100 l,:g. 
rzyści, których nie mają rolnicy hodu- awtowych i 200 l•g potasoy·ych. Plmk­
jący l~n niekontraktowany. Zako~t~ak-j ty kon_fr?'k.to".'e· _u~.opatrz:me zo~tal)'. ro/ 

towame uprawy lnu zepewnia ro1mko- odpowieome Ilosc1 . superfosfat1.1, siar-

Głosu Czqtelni1'óu1 

i • - =---yc 111 
o udel,orowaniu §tacji ••• 

Tow. Redaktorze! cało się to tymbrudziej w oczy. że ca­
Mnie, jako kolejarza i mieszka~m.•. łe mi<:slo było bogato udekorowane, 

Żychlina, przykro dotknął fakt. że w jak również wszystkie stacje, przez kto 
dniu 18 stycznia, w trzecią rocznicę wy- re dnia lego prze ·eżdżałem. Mam wra­
zwolenia, na stacji kolejowej w żychh- żenie, że zawiniło tu czyjeś niedbalstwo 
nie, nie wywieszono ani jednej flagi i niechlujstwo, które należy napiętno­
narodowej, ani też w inny sposób nie wać. 
udekorowano budynku kolejowego. Rzu 

Kro n i 
Kolejarz 

Od pewnego czasu powtarzają się na 
terenie Kutna wypadki okradania ku­
pujących w sklepach i miejscach pub-

---- licznych, co pozwala przypuszcza~, że 

Str. f 

czanu .amonu i ~oli potasowej - pod 
len ornz azotniaku - pod konopie. Po­
za t_·m kontrakty przewidują moZilość 
otrzvmailia w formie zaliczki na poczet 
przy~szlych do::.taw skmy lniauej, ?zy 
konopaej po 20 11i. tkani;i na kazdy 
obsiuny hel~ta;·. 

Za ka.Zde 100 kg słomy lnianej nieod­
ziarnioaej pierwszego gatunku, dostar­
czonej do roszarni, rolnicy otrzymują 
po 1.500 zl.)· za gatunki gorsze - ceny 
są odpowiednio niższe, przy czym rol­
nicy mogą otrzymać należność za do­
starczony surowiec w gotówce lub w 
tkaninach. Np. za 100 kg. słomy nieod­
ziarnionej I-go gatunku, równowartość 
w tkaninach wynosi 10 ro. tkaniny ba­
wełnianej, nor~1alenj szerokości i jako­
ści. Poza tym rolnik otrzymuje za sie­
mię zapłatę w gotówce - według .cen 
\Vykazywanych przez odpowiednie gieł­
dy zbożowe. 

W sionie up„awa lnu jest bardziej 
korzystna dla rolnika, niż ttprawa np. 
ps.zenicy, przy c.zyrn, u:ażne jest i to, ze 
pe d upmwę 1 u ziemia może być z1uic~­
nie go1'ii.W niż pod pszenicę. Jeżeli się 
uwzględni jeszcze, że ceny towarów wło 
kienniczych dla hodowców lnu są dale­
ko niższe niż wolnorynkowe, to zyski 
hodowców lnu są znacznie wyższe. Ob­
liczenia wybitnych fachowców lniarsk. 
wykazują, że uprawa lnu jest o wiele 
korzystniejsza dla rolnika niż uprawa 
innych roślin. 

W kraju znajduje się 35 roszarni, 
które kontraktują rośliny włókniste o­
raz udzielają informacji w sprawie u­
prawy lnu i konopi; w woj. dolnośląs­
kim - 15, w poznańskim - 7, w po­
morskim 4, śląsko-dąbrowskim i 
szczecińskim - po 3 i w rzeszowskim, 
warszawskim i gdańskim - po jednej. 

Zarówno dla lnu, jak i dla konopi 
---------------------------------------------- istnieją w Polsce doskonale warunki /16 klimatyczne i glebowe, co daje możność 

Tymczasowy Adres Red.akcji „Głosu i<ut. na terenie miasta działa zorganizowana 
nowskiego„ P ... Nlatowy Referat Kułtur" i Sztu.

1 

szajka trudniąc~ się tym pr?cedere~. _ 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel 17. , Jednym z takich amatorow cuazeJ 

własności okazała się Anna Marszew-

ska, zamieszkała w Kutnie przy ul. Ko5-
ciuszki 8, która skradła parasolkę w 
mleczarni przy ulicy Stalina 12 na szko 
dę ob. Józefy Januszewskiej. Dochodze­
nie przeprowadzone przez organa M.O. 
doprowadziły szybko do ujęcia złodzieJ­
ki, która odpowie za swojf' przestęp­
stwa przed sądem. 

Bohaterzy pracy 
W fabryce maszyn rolniczych „Kraj" 

w Kutnie, nie ustaje rozpoczęty przed 
kilkoma miesiącami młodzietowy wyś­
cig pracy. Dziś znowu możemy naszym 
czytelnikom podać nazwiska przodow­
nikow pracy, którzy wysunęli się na 
czoło w miesiącu grudniu ub. roku. 

Po raz drugi na naczelnym miejscu 
natrafiamy na nazwisko tow. Zygmun­
ta JatJlońskiego, członka naszej partii, 
który wyprzedził bardzo znacznie po­
zostałych i w miesiącu grudniu dzięki 
swej pracy wykonanej ponad normę, 
zarobił dodatkowo 13.343 zł. 

Tow. Jabłoński ma lat 25, jest ślusa-
1·zem i wykonuje niezmiernie pre::yzyj­
ną i trudną robotę montowania siecz­
karni t. zw. angielskich, co wymaga 
szczególnej uwagi i staranności w pra­
cy. Drugie miejsce zajął ob. Henryk 
Włodarczyk, lat 20, również ślusarz, Jrtó 
rego praca polega na montowaniu siecz 
karni zwyczajnych, t. zw. warszaw­
skich. Zarobek ob. Włodarczyka, wy­
niósł w grudniu 7,145 71. 

Ti·zecie miejsce zajął ob. Zdzisław Ja­
siński, członek OMTUR-u, lat 20, który 
zajęty jest przy moJ?.towaniu drewnia­
nych sieczkarni. Norma, którą uzyskał 
ob. Ja i11ski, nieznacznie tylko różni się 

Łańcuch of~ar na RTPD 
Tow. Bartel składa 1000 zł. i w~~ywa 

t.ow. Michalskiego, dyr. Powiatowego 
ZalrJadu Elektrycznego i ob. Różyckie­
go Roberta. 

Mecenas Ziembowski wpłaca 500 zł. 
i wzywa dr. weter. Rajmunda Makow­
skiego, Stefana Szefera i Zygmunta Mą 
kowskiego. 

Ob. Stanisław Gorzewski wpłacił 500 zł. 
i wzywa ob. Edwarda Ryczkowskiego 
do wpłacenia odpowiednich sum na 
rzecz RTPD. 

w • od normy jego poprzednika, a jego 
zarobek wyniósł 7,131 zł. 

We współzawodnictwie uczniów, pra­
cujących dniówkowo wyróżnili się: Jan 
Kucharski_. lat 19, członek ZWM, uczeń 

formierski, 12 punktów. Zenon Kaźmier 
czak, lat 18, bezpartyjny, uczeń ślusar­
ski, 11 punktów. Zygmunt Wiśni:!·:.oski, 
lat 21, członek PPR, uczeń formierski 
uzyskał również 11 punktów. 

Spółdzielcy i kierownicy resztówek 

oparcia produkcji zakl. lniarsk. całkowi 
cie na surowcach pochodzenia krajowe­
go. Rozw((j krajowej produkcji włókien 
łykowych zapewm z jednej strony pra­
widłowy i uniezależniony od dostaw 
zagranicznych rozwÓJ zakładów prze­
róbki włókien lnianych i konopnych, z 
drugiej strony wpłynie na podniesienie 
rentowności gospodarstio rolnych, któ­
re zajmą się uprawą lnu, czy konopi. 

W okresie przedwojennym Polska by­
ła jednym z większych eksportei;ów 
lnu, gdyż stosunkowo niewielki prze-obraduj q w Dobrzelinie mys1 lniarski, około 456 tys. wrzecion, 

Ostatnio na terenie gminy Dobrzelin, mione przy zastosowaniu niewiell-ich in nie był w stanie przerobić całego zbio„ 
· · · k westycJ·1·. Trzeba tylko, by spo'łdzie,nie ru włókna lnianego, uprawionego na ob odbyło się zebrame mieJscowego a ty- " l "OO t h Ob · dz' 

wykazały należytą inicjatywę, a wów- szarze o{. .... ys. a. ecme - ię-
wu spółdzielczego i kierowników resz- czas znalazłyby się również kredyty ki przejęciu przemysłu włókien łyko­
tówek. N a zebraniu tym zastanawiano wych na Ziemiach Odzyskanych i jego 

przewidziane na cele popierania prze- odbudowy do ok. 145 tys. wrzecion zdol się nad sposobem wykorzystania unie- mysłu rolniczego. 
rucbomionych obecnie basenów do kwa nych do produkcji, polski przemysi 

W wyniku obrad postanowiono spo- lniarski posiada ( pramtjąc tylko na 1 
szenia kapusty, znajdujących się na te- rządzić kosztorys remontu basenów i zmianę) zdolno8ć przerobienia lnu z ho 
renie resztówki Dobrzelin i Szewce Na- innych urządzeń. Ponadto postanowio- dowli o powierzchni 100 tys. ha. Dal­
górne (gm. Wojszyce). no przystąpić na terenie gminy Dobrze-

1 
sze m1oż~~wości zużytkoy;rania lnu _d,o 

Ponadto 1v Odolinku, aa terenie gmi- lin do rozpowszechnienia plantacji ro- pro.d1;1l.CJ1 przem:Ys~oweJ. (p~ za. moZJ.1-
ny Plecka Dąbrowa, znajdują się urzą- . . . . . . wosc1ą uruchomiema 2 1 3-eJ znnany w 
dzenia. nadające się do remontu, które dztf.1ek, mięty. pie~rzoweJ. ~erge~u . 1 za~łada~h) . istnieją w b:an~y bawelnia­
pozwoliłyby na uruchomienie produkcJ1 rn~lm~ zwa~e~ s~h1zandrą smens1s, z ncJ, _l~tora. przez koton:zacłę ,z'~'ll:' za-
puszkO\Yej kiszonych ogórków. Wszyst-1 ktoreJ otrzymu]e się sok cytrynowy. stąpic rnoz,e lnem powazne 'ilosci inipor-
kie te zakłady mogłyby zostać urucho- ---- · towaneJ bawełny. 

Przygody 
·Jasia 
WienioiUJ 
111111111111111111m11u1111111111111111111111 

D - 018401 Przeskocz~? llop! Poszło! Trochę za ni.skot 
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Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Gnif. RSW .. Prasa". Administracja nie orzyjmu·fo od pow icdzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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z żqc·a Partii -
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

W uiedzielę 25.1. br. punktualnie o godz. 
9-ej rano w świetlicy ŁK przy ul. Sienkiewi­
cza 49a odbędzie się dla uczestników Kursu 
- członków PPR i PPS wykład tow. Żukow­
skiego n.t. „Biologiczne Podstawy Marksizmu". 
Obecność wszystkich słuchaczy Kursu obo­
wiązkowa. 

ZEBRANIA ICÓJ:. PPR 
W dn~u dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabryl,ach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej Stoiamia Mechaniczna. O 

godz. 13-ej Fabryka Tektury - „Ruda". O 
godz. 14-ej egzekutywa remizy ŁWEKD - st. 
Chociano'\'Oice. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 egzekutywa kół PZPB Nr 5. 

O godz. 17-ej terenowe kolo Stoki. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZBl.Dek. O godz. 13.30 StGr 

larnia. O godz. 18-ej terenowe koło Chojny. 

Ze s.-. rl.u 

Przed meczem Katowice-l 'dź 
s1'coki z łrlłllp Un sęd· iow ć Ucz. my • 

Się • •• 
P-0d0Las koo.kursu Ei'koków na zawodach pły­

wackich Łódź - Praga, przy dwóch cz.y trzech 
skokach można byfo zauważyć rozbieżności 
między oceną sędziów, a sąd-em pewnej części 
publi=ności. Nic.stety, nie k-ażdy miał moi:· 
ność zapoznania się z przepisami FINA, doty­
czącymi oc-eny sik oków, przed mec:z,em Ka to­
wice - Łódź z lajruikami sędz·iowa'Ilia skoków 
z t~ampoliny. 

Pierw-szą spraw<'l jest spoosób rozmie6ZlCzcnia 
sędziów w różily<.h pm1ktach pływalni. Ma to 
swój sens w tym, ·.ie skok z trampoliny, oglą­
dany z jednego miejsca, będzie inaczej wygJą­
dał, aniżeli ten sam &kok oglądamy z mie j;;ca 
'.n:1ego. Is.tnieje takż~ możli wość, że błąd po· 
pełniony prze'Z zawodn:ka, może być niewi· 
do=y dla jednego lu·b dwóch sędz iów. 

Ale wróćmy do kweatid zasaooic.zej - jak 
sędzia ma patr.zeć na skoczka, by ujrzeć to 
wszysbko, co regulamin mu każe obserwować 
i oceniać. A więc przede wszy5lł:ldm je.st w.s.ka­
zane, oobserwując skok, ;rozbić go so•bie w my­
śJl na trzy fa-zy: od\J,icie, 1:;wolucje w locie 
~ wejście do wo<ly. 

Sęd?Jia ma do dyspozycji d!Liesięć punktów. 
Moż.e prz-ezn aczyć po 3 na każdą z powyższych 
faz., zadto·w'ując >Sobie I punkt na nagro-dzenie 
estetycznego calokształtu skoku. W pierv.1szym. 
wię_c nędzie IIlależy uv:ażać czy skoczek odb] 
&ię dostaiteczn.ie ku górz.e, aias te>J>nfo (druga fa­
Ul), czy przepi-saną ewolucję wykonał w.zględ­
nie zaczął ponad trampoliną ,czy też wyikonał 
ją dop-iero nad samą wodą. Ten drug,i sposób 
wykonania jest poważnym blędem (-i wyjąt-

kiem skoków, w których przepisane jest wy­
konanie ewolucji dop:ero po chwili lotu). 
"J'kt.4M ~ fłl 'w -t.i.L~6 ·wykonanie innego 
skoku, ruż zaupwiedziany, uważane l>!"ć musi 
za niewy•konwnie skoku i tym samym pociąga 
za -sobą notę O (zero). 

Sędzoiiowie powinni z jak najwięk6Zą suro­
wością o<lnosić się do zawodników, którzy wy­
konywują teJlde11cyjnie &kokJi ponad swe si-ly 
dla u-zy;;.kan'.a wy:isz.ego współczynnika trud­
ności. Np. zaw.0<dnik zapowiada pełną śrubę, 
kitórej nie umie, skacze dobrze półśruby, ale 
nie :zdąży'h"szy ,„vkonać brakujące półobroitu, 
wpada po lriy ćwierd obrotu do wody. " ota w 
tak.im wy:pa<l•ku musi być bardzo surowa o-d 
1 do 3. 

koło terenowe tow. Okraskowej. O godz. 13-ej • R 
LWR. ! 

GÓRNA PRAWA pre ze 
Oceniając odbicie sędziowie wlnnl brać pOO 

uwagę jego wykolllanie pewne, eslety<!Z.Ile 
A i silne, wra<Z z wyskoikii-em ku górze i lekko do 

pnzodu. Ro?Jbieg 'Zaw\S:Ze powim<ien być wyk:i­
n·1llI!y irówJ10 i bez zMrzyrrnywa:n.ia oiraz powm­
na go coohować śmiałość. Prą o-cenie ewolu­
cji w locie sędzioowie -v/linni brać p<>d uwagę 
tylko samo wy.konanie skoku, uwzględJl'iając 

O godz. 17,30 PZPB Nr 4. O godz. 12·ej 
odlewnia. Fabryki im. Strzelczyka. 

SRóDMIEŚCIE 
O godz. 13.15 Fabryka Aparat. Elektr. -

„Elektrosan". O godz. 13-teoj koło muzyków. 
O godz. 14,33 Centrala Węglowa. O godz. 14-ej 
C.T.Skł. Wyr. Dziew. Pończ. A. 

SRóDJ.UIEJSKA LEWA 
O godz. 12-ej PZPB Nr 4 - koło II. O godz. 

13·ej WojsJc. Przeds. Bud. O godz. 14-e,i „Pod 
ha.lanka". 

PRAWA ŚRÓDMIEJSICA 
O godz. 13-ej t. „Robcrt-Wajraeh". O godz. 

11-cj f .•. Bal!Jliacki~'. O godz. 14,30 Zjedn. Ka­
pelusznicze. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej egzekutywa komitetu fabry­

cznego PZPB Nr 2. F~bryka Filców. O godz. 
15-ej f. „Lido" i Rosenfeld" koło 1 i 2. O 
godz. 18-ej t. „Seide". O godz. 11-ej f •. ,Las­
kowski". O godz. 19-cj te1·enowe koło „Złot-
no''. 
BAŁUTY 

O godz. 14-ej 10 kom. MO. O godz. 18-ej 
.. Żabieniec". 

AKADEMIA Z OKAZJI 3-ej ROCZNICY 
WYZWOLENIA ŁODZI 

na jutrzejszy mecz z Katowicami 
Następujący zawodnicy łódzcy będą repre·, PANIE (KONKURENCJE LOKALNE) 

zentować banvy naszego okręgu na meczu 50 mtr. Gt. dow. - Szczepaniakówma. Ko-
plywackim z reprezentacją Katowic. Walska, SobczakóWiila, Barycll.ów.na. 

200 mt,r. 6t. dow. - Wojciechowski, De ' 100 mt>r. st. klas. - Duninowska, Prmrie-
kowski, •rezerwa: Mrówczvńs-ki, Boniecka. ricz, Maślankiew.icz. 

· . . . Wiszystkie punk.iy programu :z:apo\viadaJą 
"100 .1:1t~'. st. do·w. - Jera., Mrowc:zyn&k.i rnz. się bardzo ciek•awie a w &:Zcze.gółnoś<Ci sik.okli 

Das:zkoi\\ski. z tram-po•liny oraz to:wan'Zyslki mecz p.iłki wod-
200 mtr. st. klas. - Jaworski, Do,b11owolsiki, nej, w którym weźmie tak.że u<lrbiał prze.dwo· 

(Krogu.lec). jenny reprezentant Po<ls~i Kiery-sz. Zawodnik 
100 mtr. st. grzbiet. - Chojnacki, Witczak, te'h poprowaiclz.i atak łódzkii. 

(Dll'Tys I). Początek -zawodów punktua1nie o godz:i1n-ie 
TrampoLina - Mar-ty.nkoa. 17-ej. Ponadto informują nas, że Zairząd ŁOZP 
Sztad'eta 3 irazy 100 mtr. st. zmien. - Wit- ma tym razem trudności z .instalacją apara1tu­

C'!ak, Krogulec, Jera (Durys, Wo1ciechowGki). iry glośniikovrei, tak że tym razem publiC?.ność 
Sz.tafeta 5 va:zy 50 mtr. s·t. dow. - Kiery-z, !infomiowana będzie pTZerz tubę. Zarz<itl ŁOZP 

Chojnacki, Jera, Krawczyk, Mrówczyń;;Jd, - Jednak jeszcz,e nle z-rezyg;nował z imsta.Jacji i 
(Woj-ciechGwski, Daszkowski). czyni s-taranla w iym kforunku. 

Piłka wodna Kie.ry-sz, Dobro'Ymls.ki, Bilety są w pir.zedspTzedaży w sekretarr-ia-
Krawczyk, Chojnacki, ET!ich (Jawo-rsk i, Naw- cie Po.!'>ik.icj YMCA a w dniu zawodów 'kasa 
.rocki). będzie czynna od go'dz. 15,30. 

'z Ż)}cia RP z;ednOC..:2!:!!, Czy nie zamało- warszawiaków~ 
Wczoraj wyjechała do Pływacy ma~ą nowy zarząd 

i>udape1ztu reprezentacja 
~ięściariSlka Warrszawy, W lohlu klubu KP Zjednocw.ne od,by-!o się 
.::tóra w pr.z.ys.złym tygo- zebranie sekcji pływackiej, na którym wistał 
;miu rozegrn dwa o;potka- wybrany zarząd sekqi. W sobotę 24.1. br. o godz. 15-ej w lokalu 1 D K }t Mł d · · R b t • . 'lia z pięścia0rzami wę- Kierownik sekcji - Adam Przyborows:k~ 

omu u .ury o :."1ezy o o -mczeJ przy ul. ' k' - R t Sekretarz - Dan1'ela Przy·bo~o"' '-, a B . . . . 1 ~1er1· ·1m1. eprezcn aqę " " ' "' 
oleslawa Lun~nowBhei;·~ 6! o~będz1e. ·1ę uro ! ..-:-- - . .;to1icy zasiliło dwóch Io- SKarbn1k - Bogdan Witczak 

czysfa. .akadcm~a z okazJ_1 . ;,-eJ ~oczn~cy w~- I IJlr - - · • dzia.n. Skład War-sza wy Gospodarz - Rys-zard Kosel-
zwoiema f,oclz1. W częsc1 ofkJalneJ będz1.e I 1-.rygląda wiec nfrStępują- Treningi sekcji pływa-ckiej KP Zjed.no-ezo-
wystawiona sztuka przez zespół świetlicowy co: Kam1ńs.k.J (Łódź), Ba-zarnik ·i Grzywocz ne odbywają się w basenie Po.Jskiej YMCA 
Elektrowni Łódz'l;;iej. Komitet Dzielr-ticowy (Ślą6.k), C-zortek (Wars.zawa). An.tkiewicz: (Wy- w każdy wtoirelr. od gopz. 21-22. 
PPR Bałut p1·osi czlonków PPR i sympatyków b1.:eże), Radema&e-r (ŚląGk), Chychła (Wy· Trnn:ngi prowadzone są pnez lnstruklora 
o liczne przybycie. ~·~ze~), T:zęoowski JŁódż), Szymura 1 Klimec- Adama PLZy1borowskiego. Sympatycy sportu 
UWAGA! INWALIDZI WOJENNI PPR-owcy! IKJ (Poz.r:an). . . pły.wackiego, 'chcą-cy koxrz}"6'tać -z- treningów 

W sobotę, dnia 2•1-go bm. o godzinie 17-cj. Czy Ja~ _na reprez~t~CJę Warszawy nrn za I pływackich, proszeni ,;ą o zapisa:ruie się w -se· 
mało w me3 wa.rszaw1akow? krntariacie klubu, n.rzy ul. Przędzalruiane1· 68. w świetlicy Powiato\vego Koła Zwiazku In- fi I "" 

walidów Wojennych RP. w Łudzi pr.i:y ul. I 111111 l!ll!lfiWlłl 11111111111mmmlllflłllłłlllllttllłtlllKllRIHl!lllłlllllllllllilllllllllllllllllłlllfllUil!łłłlłlłłllllllłlllflflJUIUllłlillllllllllllllllUl!łlłl 
Piotrkowskiej' Nr 73. odbęd·11c się Zebranie In 
walidów Wojennych-Peperowców. 

Stawiennictwo szystkich obowiązkowe pod 
rygorem part:;jnym. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 

Z POLSKIEGO T-WA FARI\ ACEUTYCZNEGO Z LóDZKIEGO KOŁA 
Powstał w Łodzi oddział ogólnopolskiego TOW. llVTERNISTóW POLSKICH 

T-wa Farmaceutycznego I-sze Posiedzenie Naukowe Łódzkiego I 
Na czele T-wa na całą Polskę stoi dziekan Koła Internistów Polskich odbędzie się dnia 

prof. dr Jan Mnszyński, prezesem Oddziału 28 stycznia o godz. 19-e.i w sali wykładowej 
Łódzkiego na zebraniu naukowców farmacji II Kr 'k' ur t U 
łódzkiej wybrano prof. dra Roberta Rembieliń . im l "ewnę rznej . L. - ul. St'=r-

w pierwiszym rzędzie styl skoku (popraw.n.ość 
timii, pewność, dobrą postawę), lllastępnie ener­
gię i szybkość skoku. POIStawa jest doskona­
ła, jeżeli jest naturalna i niewymus:z.ona, mięk­
ka d estetyczna, głowa ject ipOdJliesio;na, nogi 
dobrze rzłąc~oue orazem., stopy dok.ładnie wy· 
c::i-ąg.n.ięte. Ręce, głowa, tułów, n<>gi d &bopy 
win'!ly tworzyć jedną linię ciągłą. Wejście d<> 
wody jest dwko:nafo, jeżeld nogi i ręce są do" 
brze wyoią9nięte, połączone i wyprostowaille, 
oiraz wmny majdować s:ię na całej swej dl-u­
go·ki w tej sarnej płat.JZ<."-zYinie co d ciało. 
W żadnym >rypadku n4e moz.na dozwalać na · 
tzw. przerzucenie ciała, k.t&re psuje linię całe­
go skoku. 

Wykoncmie skoku ocenia się punkLa.mi od 
do 10, jak na'5tępuje: 

Sk<>lk źle wylmna.ny - 1-2 pumktó;w 
Skok słabo wykomu.ny - 3--4 pkit. 
Skok dosta1eczny - 5-6 pkt. 
Skok dobrze wyJronany - 7-8 ipkt. 
Skok bardzo dobrze wydconany - 9-10 1'· 

NAJLEPSZY S?ORTOH'TEC POLSKI 

Wydział Propagand~· Komitetu Łód7kiego 
:ia"nadamia, że w ponicclziałek, dnia 26.1 br. 
o godz. 17-ej, w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi­
cza. 49a odbędzie się kolejne zebranie koła Lek 
torów, z nast. porządkiem dziennym: 1) Re­
ferat tow. Lenliesza pt. „Przemy~J włólden­
niczy wczoraj, dziś i jufro" 2) Organi:!acja 
pracy samol,ształceniowej. 

Obecność wsz•'stl·lch c7.łonków obowiązko• 
wa. 

' linga 1. s.nego, zastępcą Prezesa Izby Aptek. - mgra St. Marusarz, popularnv nasz skoczek 
Romana Sł"owińskie_go, na członkó\"'. _z~rządu WYNIKI ZBIORKI w wyniku pn;eprowodzonej ankiety przez ty· 

UWAGA, PRELEGENCI DZłELNICOWl 
Dziś dnia ?.4 bm. o godz. ·16-ej w Domu 

Propagandy, ul. Piotrkowska 262, odbędaie się 
zebranie a! t~'wu dla wysłuchania t•efen•.tu 
Lektora I{omitetu Centralnego o spółdzielczo­
ści. Obecność prelegentów z wszystkich Dziel 

wyb~~~o . ~z~:e9 mny~h na3po:1'az.n1e1~zych larzad Grodzki Związku Uczestników Wal godni}c sportowy „Sport", zdobył miano na/lep· 
prz~r ~v:1 c 1;1 1 ~auk~we1 farmd~J; lodzkie1. 

1 
ki Zbro]nej 0 Niepodległość i Demokrację w szego sportowca. Polski, uzyskując 90 punktów. 

r ~~ d . ; y~ma br. o godz. to-eJ rano Łodzi zawiadamia że z przeprow·adzonej zbiór I Na dalszycl1 miejscacll zostali sklasyfikowani: 
~ ~~~dleyya ~Ia udbęadr~ac~utycznegot U.Ł. pr~y ki w dniach 20...'...25 października 1947 roku Szymura, Napierała, Adamczyk, Verey, Gracz, 

· , o zie się uroczys e otwarcie b ł . · · . Kurlwwska Spycha ·1 · p J d · k zakładów nmikowycli farmacji na Unh _ ze rano ączme zł 421.950. Wszystkim ofiaro- - · _ l o~va, arpan . . ę rze1ows a 
tecie Łódzkim. versy dawcom, którzy przyczynili się do zebrania 1 Milanowa 

tej sumy Zarząd Związku Ucz. Walki Zbrojnej 
ODCZYT w RTPD o Niepodl i Demokrację w. Łodzi składa tą O 

---- _W. Robotniczym Domu Kultury im. L Wa· drogą serdeczne podziękowanie. zis~e;sze 7m~rezy sporto•. e 
U • rynskiego przy PZPB N'r I w niedzielę dnia . 

nic obowiązkowa. 

,g~ łQ P'~G':fWS:!y 2? stycznia 1948 roku 0 godz 10-tej odbędzie • WALNE ZEB~ANIE CHEMpcO\\ 
. się odczyt adw. Cyranka na temat· Zac· a- I We czwartek dnia 29 styczma br. o go· 

PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, 'U!Wody o mi· 
s~rzostwo w koszykówce drużyn klasy A: qo­
dziria 16 - konkurencja żeńska TUR - ŁI{S . 
godz. 17-ta Zryw - HKS; konkurencja męska: 

We wsJ?ołzawodni_ctwie mi~zyfab1·ycznym nienia polske!lc handlu zagraniczneg~"-" p;~d d_zinie .18_-ej ~db,ędz.ie się w Audyto~iun;i HI Po 
w prze:nysle bawełnianym naJlepsze rezulta- czycie ::zęść artystyczna. l1techmk1 Łodu:iei przy u~. ~danskieJ _155, 
tyty o.srągnęły: PZPB Nr 16 (11'7,4 proc.) PZPB I Zap;a~zamy robotni~ów i pracowników na- goroc_zne walne. zebranie łodz!c;ego Oddzialu 
Nr 3 1 PZPB Nr 7 szych i mnych zakładow pracy 0 jak najlicz- . olsk1ego Towarzystwa Che~.cznego z od-

Najsłabsze wynik, zanotowały PZPB Nr 14 niejsze przybycie na powyższą !rnlturalną czytem prof. dr~ O Achmatow1cza na te~at: 

AZS - Zj edno·cwn~. YMCA IT - HKS. 
BOKS: Sala przy ul. Kili1iskiego 2 - za­

wody o drużynowe rmstrzo-stwo w klasie B po­
między z~spo!ami Victorii i Filmo-wca. Paczą· 
tek o godz. 19-t-ej. 

I PZPB w Zgierzu. imprezę. 

1

„Przemysl :hem1czny na nowych drogach 

W , . • Wstęp bezpłatny 
!ipó1za~Of.S8R!CłWO w erzeanysłe WYDATKI NA ROZBUDOWĘ STI~A'ŻY POŻ. -- .......... 
YP,;q~wabnicw-~ałaoter'lfohmn ZEBRANIE zw. BIBUOTEKAUZY 22.5 MILIONA ZŁ OTRZYMA EóDZ w 1948 R. 

W niedzielę dnia 25 stycznia br. 0 godz. Pro jel;t planu inwestycyineg0 na ·ok Hi48 ZMIANA W ROZKLADZ!E POCIĄGOW Trzymiesięczne .vspófzawodnicbvo pomię­
dzy zjednoczonymi zakładami r,ódź-Północ i 
Łódź-Południe z2l-ończyło się zwycięstwem 
tych ostatnich 62'1 1 punkta. Zakłady Łódź­
Północ m:.yskały 39„ ,2 punkta. Za wykonanie 
planu otrzymały obydwa kombinaty po 150 
punktów. W pozostałych dziedzinach (prze­
kroczenie planu. podni -:>sif'niP wydajnoś<'i. 
zwiększenie dyscyplin.i-. i"kr.śC> rwo'iukcii i wal 
ka z odpadkami) zwycięstwo odniosły zakłady 
Łód.ź-Połud!'.ia 

10 min. 30 w lokalu Mieiskiej Bibliotek( Pub przewidu ii> wya-sygn<l'V' ~·nie 241 milion6w ·li WAR~ZAWA _ GDYNIA 
licznej ul. Andrze1a 14. odbędzie się doroczne na ~ozbudowę -~traży pożarnych. DyrekcJ' a Okre ,a IC 1 . p · t h 
'V I Z b . K ł 7 238 5 ·1· ł k . . • go:rn o ei ar.s wowyc w • a ne .e rame o a f~ódzkieqo Związku ~a . mi 1ona 7 za• up1ony zostan:e Łod7i podaie do „-iadomos'ci· z' · , 
B'bl' k 1 · 2 • .1. ł " . e w zw1ąZ<.(U z i 10te arzy i Archiwistów Pols-:-ich ~·::ir zę prze><" wpozarny, a za :.> mi-10na z wy· ! ukończeniem budowy mostP na Wiśh pod-

ZEBRANIE 
Zarząd Zw za,~ Prac Sam. Teryt. i Uż •t 

Pub!. w Polsce Oddział 1 w Łocl ·d zawiada · 
mia. że zebranit> pracowni~ów Vvvrliiub Ewi· 
dencji Ludności odb'-'dzie sir> w rlniu 25 ~''' 
cznia br o aodz. 10-ej w 'iol 1lu własnym 
przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

~udowane. będą w~rszt~ty . naprawcze prz) , Tczewem od dnia 22 st·: cznia rb. poc. pośp. 
,_en tralne; Szkole Pozarn!CZ0] :'-' _wa.rsza,:1_e. I Nr ~0.1. odchodzący z v\Tarszaw; o god7. 2?. 

Z 6UT tych uzy;;ka m•asto ł.odz 22.5 mil1-0na m. 50 przvbywają v do Gdyr.i 0 godzin:e g 32 
' lotych. 9 woiewórl7two łódz.kie 2: milionów oraz powro'n v poc N i 404, odcl-iodz')cy '1. ddy 
' ło'.y{'h . . W~rs7awa _o.trz~ma 15 o::t1ionó1v 7ł, I ni o gonz. 19 m. ~O i przybywaj<, cy do 'Nar· 
woiew. sląskie 20 m1ltonow a WOJ. warszaw- I sza'rvy " gndz. 5 m. 08 odwołuje się. 
skie 17 m.ihon?w zł .. Pozost~ >Suma rozdzielo-j Poe. Nr 404 1 405 po raz o-·•atn! 'l)rlejd' 
na. oo,,.la.D.l.2 miedzy l!n..na woJaw6~lNM., "Ir 'll()CV z 21 nit n stvo:znia r» 


